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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,* ulica Halicka 
lioaba 46.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 1X1 — pół. ocznie 
H złr. — zwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
'] złr 50 ct.

praeejłką pocztową w państwie Austrjackier, rocznie 
aK złr. — półrocznie 13 ?łr — kwartalnie 6 złr — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
locznie 50 marol — marek 5 srg.,
do Franeji, 4nglji, wioch i Szwajoarji rocznie 
80 frank ńr — kfaitalme 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopis ̂  w Redakcja nie zwraea.

A'elefon R ed ak cji 1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . * ano.

Przedpłatę i oroszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plao Marjaok 

l^zba 6. i 7 w domu pana Kireik’ ; we Wieiioiu, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Be r linie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławie, pj>. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu i  Oppclik, R. Moose. Rotter 
i Spł., w Warszawie R n unan et ł  rendler, Biure 
anonsów w Pary fu pułkownik Raczkowski, Fanbourg 
Poissonier S2

Ogłoszenia przyjmuje się za p .a tą  •  centów od jednego 
wiersza drobnym dru kiern (petit).

Prywatna korespondencje, i nekrologi 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszeuia po 1 ■/, centa od i/jr»m. Pomieszka

nia i sklepy po 1 ci. od wyiazu.

Eetlamy w  ruorycp „M esłan p ” 2Ł cbl oh wiersza.

Z K oła polskiego,
z  Sekutarjatu Koła polskiego w Wiedniu 

otrzymujemy następujący komunikat:
N posiedzeniu Kuła poselskiego polckiego 
» b' m-’ P° odczytaniu pism mało ważnych 

nadesłany ci no Koła, przedstawił przewodniczący 
P r wo r ski ,  ze ponieważ Koło uchwaliło, aby 
t 1?? Ftwp/bwach w Izbie poselskiej nad §. B pro
jektowanej ustawy o zabezpieczenia robotnikom 
■ cienia i utrzymania w razie ich choroby, głoso- 
"8 w pierwszym rzędzie za wnioskiem, aby ustawa 

- krąjuwj uregulowała tę sprawę co du robotników 
zajętych przy rolnictwie i leśnictwie, a przedłoże- 
flle takiego wniosku zapowiedział poseł Kaizl, 
piżeto należy za jego wnioskiem głosować. — Na
stępnie na żądanie kilku posłów zapowiedział 
przewodniczący, że po ukończeniu rozpraw Koła 
nad będącą dzisiaj na porządku dziennym jego 
obrad wspoiunioną ustawą o zabezpieczeniu lecze
nia i utrzymania robotników podczas ich choroby, 
podda pod obrady sprawę tycząca się dostaw dla 
armji.

P- C z e r k a w s k i  wniósł następującą sprawę 
Qa g łą : Na wczorajszem posiedzeniu komisji bu
dżetowej poseł czeski Zeithammer, będący spra 
"Ozdawcą tej komisji] co do budżetu Ministerstwa 
■spraw wewnętrznych, obejmującego wydatki na 
regulację rzek, przedłożył, iż’ iteąd, zważając na 
^-zmejszy sam finansów i różne wielkie a nagłe 

''tydatki, zamierza . sprawę powszechnej regulacji 
raek „droczyó na czas nieograniczony, przeto spra- 

ozdawca ten sądził, że z tem zgodzić się trzeba. 
S  na , wnjotek P- Czerkawskiego odroczyła 

uchwały w tej sprawie eU ąc wysłuchać 
tornistra spraw wewnętrznych, którego za- 

w kond^tftp0T,^a’ P' ^z°rkaWaki zaś zapowiedział 
ie l ^  nastyDująeej treści: „Powołując

BżaJ mzv « rZek- Przedłozony plZez
W, L P7 «  .ir tó*“a-rzu ^datków na rok 1884, 

u w bząd, aby roboty około regulacji
rzek w ten sposób przyśpb ,w , iżbjr przynajmniej 
wykonane tyły wokreoM czasu zakreślonym w 
tym projekcie i aby w razie potrzeby przedsięwziął 
w tym celu nadzwyczajną operację kredytową “ 

Rozwinęły się rozprawy, w których zabierali 
głos p p .: Starzyński, Lewicki, Gniewosz, Madeyski, 
Abrznamowicz, Czartoryski. Wśród tej dyskusji 
poseł M a d e y s k i  przedłożył wniosek- „Koło 
przyjmując do wiatfontoSci ^ 1 'iWuJADwL liZłonkóW 

bndietowej o tn»nie sprawy regulacji rzek, 
zostawia tymie członkom swopodę działania, a|e 
w duchu uchwał sejmowych, powziętych co do 
tej sprawy." Zaś poseł C z a r t o r y s k i  wniósł: 
Żeby polscy członkowie komisji budżetowej poro
zumieli się z ministrem spraw wewnętrznych, iżby 
jago oświadczenie się w komisji nie przesądzało spra- 
* ^ r^ u- rze Poseł C h r z a n o w s k i  przed- 
utawił, że nkie tu o przesądzenie sprawy, do której 
kraj i jego reprezentacja wielką słusznie przykłada 
w agę, ^powiedziana przez p. Gzerkawskiego re- 
• 'Hau016 zasPakaJa go, bo rezolucja ta powołuje 

' y „ Lł projekt, przedłożony przez Rząd w 
Prz7 projekcie Qa rok 1884, który obej- 

regulację małych stosunkowo części biega
DroiftŁ^oStA spta7 u?> a nie powołuje się na 
O  wszystkicb rzek w*Ga-

galicyjskiego. Czytelnym  uehwałSejmu
ryskiego ; jednak gdyby Ę 1̂ 08/* . Cza™ : 
Rząd porzuca projekt zupe£ r oświadczył, iż 
wówczas powinni posłowie polH, , / egucJ1 ’ 
się zastrzedz, obstając przy iT ch S aJ?f®cJw ^ “7  
to żąda wniosek p. Madeyskieg0; _ t 1 Sejmu, jak 
proponowanej przez posła Czerku^?u.w rez°lncji, 
przynajmniej opuścić powołanie Łię **®60> należy 
fekt z 1884 r. Przemawiali w uzasadni- . na Pr0‘ 
wniosków pp.: C z a r t o r y s k i !  C * < X U swych 
kton zgodził się, aby w projektowanej 
rezolucji opuścić powołam* się na gggo
1884. nPrzystąpiono do głosowania: Przyjęto Wn. 
rosła Czartoryskiego; odrzucono wniosek >. ftla 
lepkiego 17 g*< 'ami pizeciw 16. za^ w ą l u , l0 
rez lucję, proponowaną przez p- Ozerkawskieg0>

*alt,°pr p^Ówski żądał wyjaśnienia, jak 
wiło Hrezydjum Izby poselskiej co do y
względem kandyaatow na członka Trybun P - 
atwowego Jieichsgerichtshof'); Dr. Zybhkiewic 
trzymał 169 głosów, ale w pierwszem miejscu, 
Stojał ii śni : 70, ale w drugiein miejscu.

Prz^wodnicząey p. .Jaworski odpowiada, ze J®" 
ozcze me zasiągnął dostateczny,-b wyjaśnień, jak ta 
sprawa przedrtawiona.

Następnie przew odniccy poseł Jaworski pod
dał pod tbn, y sprawy będące na porządku dzien
n y m  następnego posiedzeniu Izby poselskiej. "  
Pierwszym przedmtotem je; t wybór kandydata na 
esHika do Trybunrfu stanu*- ( S t^ g e S c k i s k o f )  
w mtojscr p.Schenka, m! lQ°w*ny członkiem
1**7 panów, złożył mandat do ^  
a ponieważ p Schenk był z tiuicji, prznto posło
wie polscy wybierają k an d y d ata , i Koło wriJrał0 
p. Ignacego Zborowskiego, pi«zes“ 8ądu wyibaLg0 

. fa^ow. w Krakowie 20 głosa*ni przeciw 16, ktore 
otrzymał p. Jakób Simonowicz, PrPZl “%du wyższ.
tni j na Tjwnwia

' Wreszcie przystąpiono do dalszych roZpraw 
Lad projektem ustawy o zabezpieczen^u 
leczenia i utrzymania w razie choroby. . ota- 
nyńiki postawi! następujący dodatek o g. ago; 
„Postanowienia niniejszi erc paragrafu co ao Kom-
petoncji iwUw^awczej i codo tymczasowego obo
wiązku względom cho.ych robotników, pdnosąft się 
takie do robotników zajętych w przemy śle zi%czo- 
nym ściśle z g o s p n J em rolnem i leśnem, ja- 
koto' w gorzelniach rolniczych, w młynach wod- 
n r< b i wiatrakaol itd.“

po rozprawach, w których zabierali głos PP- '• 
Biliński, Dzieduszycki, Czaykowski Władysł., Cha
miec i Starzyński, przyjęto wniosek posła Starzyń- 
sjdego jako dodatek do §fu 3go. Następnie przy
jęto bez rozpraw §. 5. (§• 4* b ył ju ż poprzednio

przyjęty). Uchwalono także bez zmiany §. 6. po 
•i ość długiej dyskusji, w której zabierali głos p p .: 
Czaykowski Wład., Gniewosz, Ohotkowski, Dziedu- 
szyJri, Lewakowski, Żuk-Skarszewski, Chamiec i 
Biliński.__________ _____________

Reforma taryf kolejowych.
(Dukończsnie.)

Przy stępując do ocenienia taryf przewozowyh 
obecnie obowiązujących, wykazuje dr. Donuniiski 
jak bardzo wysokie są taryfy jednostkowe dla pro
duktów krajowych, natomiast zaś zaprowadzone są 
niskie taryfy przewozu we dla produkcji zagrani
cznej, która dla produkcji uaszego kraju niebez
pieczną stanowi konkurencję. I  to nietylko taryfy 
jednostkowa bezpuśi-ednie są niskie, bo gdzie to 
nie wystarcza, jeszcze obniżenia cen przewozowych 
udzielają 6ię w drodze refakcji. Naturalnie, że kolej 
Karola Ludwika, która stanowi główną arterję 
komunikacyjną w kraju naszym, daje w tym wzglę
dzie najwięcej powodów do słusznych zażaleń.

W sprawie taryf przewozowych dla najwa
żniejszych produktów rolnych, proponuje dr. Do- 
nimirski, aby Reprezentacja kraju naszego doma
gała się usilnie:

1- Zredukowania taryf/ lokalnej na wszystkich 
kolejach krajowych co najmniej do cen jednost
kowych z .prowadzonych na kolejach skarbowych.

2- W  interesie ułatwienia wywozu do Czech, 
Mciawy i 8zlązka, do Wiednia, północnych i po
łudniowych Niemiec obniżenia bezpośrednich taryf 
związkowych o tyle przynajmniej, iżby ceny za 
przewóz zboza galicyjskiego zrównały się z tary
fami przyjętemi dziś dla zboża pochodzenia rosyj
skiego przy tiansportach z Podwołoczysk i Brodów 
na zachód.

Nadto interesie handlu zbożowego należa 
łoby domagać się, tu.y dyrekcje dróg żelaznych 
wszystkim dla hanam zbożowego ważniejszym 
punktom udzieliły prawa reekspedyoji, aby z bez
pośrednich taryf wywozowych korzystać mogiły.

Dalej niewątpliwie byłoby pużądanem, aby 
koleje w jak największej ilości zaprowadzały wa
gony stósowne i praktyczne du przewożenia zboża 
luzem (alla infusa ). W  ścisłym związku z uła
tw leniem transportu pozostaje kwestja urządzenia 
składów zbożowych w bezpośredniem połączeniu z 
drogami iekzneim  tak, iibj ładowanie i wyfado- 
w&nie zboża odbywało się tanio i tz-jśdc©. wydo
skonalenie środków komunikacyjnych w ketJym 
kierunku, ułatwi bez wątpienia w trudnych dla rol
nictwa czasach dzisiejszych, konkurencję z zagra
nicą i pozwoli przetrwać kryzis obecną.

Ważną również rolę odgrywa w naszem go
spodarstwie spiiytus. Taryfa bezpośrednia z Ga
licji do Tryestu wynusi 021 cnt. za 100 klg- i 
1 kim. Gd taryf Jo portów niemieckich taryfa do 
Tr/estu jest o 30 do 40°/o niższą. Wzgląd na tę 
okoliczność, iż według cyfr statystycznych */* spi
rytusu eksportowego z Austrji do Włoch, zaś 7/;0 
wychodzi przez gianicę włoską i T riest spowodo
wał zaprowadzenie tej taryfy bezpośredniej, która 
dla wywozu spirytusu z Galicji jest dogodna.

Zdaniem dr. Donimirskiego należałoby jednak 
w interesie tego wywozu uzupełnić uryfy bezpo
średnie przez zaprowadzenie taryfy bezpośredniej 
UJ  stacyj galicyjskich do Pontebby (granica wło
ska), następnie obniżyć taryfy WyWOzowe do por
tów niemieckich i dc placów, od których transpor
ty idą Elbą dalej do Hamburga, mianowicie do 
Luiibe i Drezna. Bądź co bądź bowiem, porty nie
mieckie, ni,'mówicie Szczecin, znacznie bliżej leżą 
Galicji niż Tryest. Jeżeli zaś eksport morski ma 
być skierowany na Tryest, należałoby spirytusowi 
galicyjskiertu te same poczynić koncesje co wy
wozowi z miejsc .nnych.

Również ważnemi arrykułami wywozowemi 
z Galicji są masło i jaja. Jeden i drugi wychodzi 
przeważnie drogą portów północno-niemieckich do 
Anglji. Otóż dr. Donimirski konstatuje, że przewóz 
jaj z Podwołoczysk i Brodów wszędzie taniej wy
pada, aniżeli galicyjskiego ze Lwowa, chociaż 
Lwów o 100 i 200 kilom, bliżej miejsc zbytu leży, 
aniżeli pierwsze dwie stacje. Reforma w tym 
**ględzie okazuje się niezbędnie potrzebną.

Następnie co do nafty należałoby, ażeby obni- 
' * in taryfy nastąpiło nie w drodze refakcji, lecz 

nem* tw orzenie nowych taryf ze znacznie zniżo- 
tooiń ^e?amL Jeżeli nafta galicyjska ma być w 
nie ta konkurowania z naitą kaukazką, oLmże- 
na podafy nastąpić powinno w relacjach krajowych 
ryfie cen jednostkowych, przyjętych w ta-
czysk i ^ e w o z u  nafty kaukazkiej od Podwoło- 
to zawiera tr°,^ćw do stacyj galicyjskich. Żądanie 
żniczkowych domaganie się zniżenia ta r \f  ró- 
granicznego 'J ^  n^jących na korzyść produktu za- 
nastąpić powinn kolejach galicyjskich. Obniżenie 
Szlązkiem, M ora*u J®szcze dalsze w relacjach ze 
nocnej aż do PZeehami i stacjami kolei Pół-

Obók rolnictwa i ft.wł^ P ie- ,
naszego kraju odgryź “ '^ m e js z ą  rolę w produkcji 
kelei w obec tra n s p o r t^  m,5tw0- Zachowanie się 
dowodem tego, że koi«je ? rzewa najlepszym było 
centów krajuwych nie j bS ylko1 0 mteres produ- 
interesu, który nakazyw ale około własnego 
drzewa chodzić nie umiały. Watwieme wywozu 
przy innej polityce taryfowej drze'!,ny
na Jnnej stopie, aniżeli dzisiaj 8%?*  ^ T ,1 f tałby 
terzy wywożący znaczne bard2o ;,ylk? «ksPor* 
otrzymywali pewne obniżenie Ce, Dr,“ oś(>1 drzewa, 
dze refakcji. Podnieść tutaj należy, ^ 0Zu wdro- 
wychodzace ze stacyj kolei Kar0ia i ir' an.sPorty 
droższe o 10 — 20°/„ od transportów , J lka s% 
k<łlei skarbowych idących na równe o d l e J L f - 0^  
W yfa na okrąglaki ud stacyj kolei Karoli LŁ ?u 
jes t równie wysoka jak na budulec, gdy tymol 
C im od stacyj kolei skarbowych o 8 ,gZa_ 
tańszą. '

W  interesie stacyj położonych nad koleją 
Karola Ludwika powinnoby nastąpić wyrównanie 
cen jednostkowych przewozu.

Z uwagi, te memorjał dr. Donimirskiego wraz

z dodatkiem taryfowym daje jasny obraz obecnego 
położenia komunikacji kolejowej w naszym kraju i 
jej wpływu na produkcję i handel, byłoby bardzo 
pożądanem, abj Wydział krajowy ogłosił tę zna
komitą p^acę drukiem i rozpowszechniał go w ko
łach, dla których sprawy taryfowe nie są obo
jętne.

Newy leyat na cele eobroczynne.
W Canteiets, w francuaKim departamencie górno- 

pirenejskim, zmarł 14. września 1886 rodak nasz 
Stanisław Olszański, po którym zostaf testament, prze
chowany z polecenia Tryounału cywilnego w Lourdes 
prze.' notarjusza Biassona w Argećs. W testamencie 
łym znajdują się dwa legaty fundacyjne dla uczącej 
się młodzieży we Lwowie i w Krakowie. Oto brzmie
nie tych legatów w dosłownym przekładzie z tekstu 
francuskiego :

„W Imię Ojca i Syna i Ducha św. Amen! Otc 
ostatnie mojej wol rozporządzenie, ktorej wykonawcą 
ustanawiam mojego brata przyrodniego, Bafała 01- 
szańskiego :

I. Przeznaczam 5 tysięcy złr. wa., ulokowanych 
u p. Adaina Federowicza, jako kapitał- żelazny, któ
rego procent ma być użyty na zapomogi dla ucznia 
szkół lub Uniwersytetu w Kraku wie. P. A. Fedoro
wicz płació będzie 5 proc. od kapitału, który ma 
zwrócić w ciągL pięciu lai.

II. A) franków 1665 renty irancuDkiej 3 proc. 
w ośmiu obligach, B) trzynaście akcyj paryskiego 
Towarz) atwa gazowego po 500 fr. ze spłatą po 250 
fr., O) czterdzieści trzy obligacyj hipotecznych egip
skich w 25 obligach, D) sześćset irauków renty fran
cuskiej 4 i pół proc. z roku 1883, E) dwanaście o- 
bligaeyj kolei południowej austriackiej — przeznaczam 
jako kapitał żelazny, który służyć ma na wspieranie 
ubogiej uczącej się młodzieży we Lwowie, według 
wyboru i. dyspozycji pp. Erazma Malinowskiego i 
Bronisława Radziszewskiego, profe&ora Uniwersytetu 
we Lwowie. Paryż 15. maja 1884. Podp. Stanisław 
Olszański. ‘-

Śp. Sianisław Olszański mieszkał właściwie w 
St. Maudc pod Paryżem (Kue de la fraternitó Ni. 11), 
a w Canterets, gdzie umarł, przebywa? tylko chwi
lowo. O legatach jego dowiedział się konsul austrjacki 
w Paryłu i wydobył za pośrednictwem notarjusza 
l'hievule wierzytelny odpis* oestan- ^TUr 'Ubie-
nlle wyrazi? j,fżytoki konsulowi zdanie, ie może le- 
1 iejby bylu zrzec się tych legatów, gdyż rudzira zmar
łego i Wiisłaffa Olszańskiego zamierza obalić testa
ment. Konsul austrjacki, p. Oesteircicher, wydobywczy 
testament, wcale nie przychylił sie do opiąji p. TLie- 
yillo, lecz owszem postanowił drogi prawa reklamo
wać fundusze, przekazane uczącej się młodzieży we 
Lwowie i w Krakowie. Całą sprawę oddał konsul au- 
strjack.i adwokatowi paryskiemu, drowi F. Reitlinge- 
rowi (me Scribe Nr 7).

Z austrjackiej Rady państwa.
Wiedeń 14. lutego.

(Z  K oła  połsHego — Z  kom isji budietowpj).^S! 
Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 

wniósł p. S t a r z y ń s k i ,  aby w §. 3 pro
jektu o ubezpieczeniu robotników na wypadek cho
roby, z pod działania tej ustawy wyłączyć nietylso 
robotników leśnych i rolniczych, ale także mły
narskich i gorzelnianych. Wniosek ten przyjęto.

Dalej postanowiło Koło odrzucić proponowaną 
przez stronnictwo ks. Liechtensteina poprawkę, aby 
niezamężne położnice wyłączone były od dobro
dziejstwa tej ustawy.

W końcu postanowiono na miejscejbarona S c h en- 
k a, który powołany został do Izbj panów i w sku
tek tego utracił mandat dc Trybunału stanu (nie 
Trybunału pańsiwa, jak niektóre dzienniki donio
sły), zaproponować prezydenta p. Z b o r o w s k i e -  
g o. Prezydent S i m o n o w i c z  pozostał w mniej
szości.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji budżeto
wej reforował Klaic o preliminarzu Ministerstwa 
handlu.

P. B e e r  zapytał p. ministra handlu, jak sto
ją  obecnie rokowania z Rumunją celem zawarcia 
traktatu handlowego.

M i n i s t e r  h a n d l u  oświadczył, że ze 
względu na stan rokowań nie może podać bliższych 
szczegółów, że jednak przerwane rokowania nie
bawem na nowo będą podjęte, Rząd bowiem go
tów jest ofiarować Rumunji ważne koncesja, spo
dziewa się więc takiej samej, uprzejmości ze stro
ny Rządu rumuńskiego.

P. A b r a h a m ó w  i cz w dłuższem przemó
wieniu zaznaczył, że zamierzono koncesje wychudzą 
na szkodę rolnictwa austrjackiesto, słychać bowiem, 
że wolny eksport zboża i byd*a rumuńskiego ma 
być głó* ną ceną koncesyj dla przemysłu austriac
kiego. Mówca odwołał się do znanej rezolucji 
Sejmu galicyjskiego i oświadczył p. ministrowi 
handlu, że posłowie polscy sprzeciwią sie stanow
czo taki.(mu traktatowi, któryby podkopywał rol
nictwo austrjackie na korzyść przemysłu wartości 
wątpliwej.

P. B e e r  odrzekł na to niedorzecznie, że 
chodzi mu o interesa nietylko jednej, ale wszyst
kich gałęzi gospodarstwa państwowego.

P Z o 11 a twierdzi, ie dja Bukowiny pożą- 
danem jest najrychlejsze zawarci® traktatu, Buko
wina straciła bowiem w ostatnim rokii sześć do 
siedmiu miljonów z powodu powstrzymanego 
eksportu drzewa. Dalej dodaje, że prowincja ta 
potrzebuje kukuruazy rumuńskiej dla gorzehu, a 
zboża dla młynów. W końcu nadmienia, że równo
cześnie z zasystowanym eksportem drzewa mnostwo 
robotników pozostało bez chleba- . , ,

Poseł A b r a h a m o w i e  z odpowiada, ze o 
ile mu wiadomo, Sejm bukowiński zajął w j 
sprawie takie samo stanowisko jak i Sejm galicyj 
ski, co przy innej sposooności m® omieszka wy
kazać ; dziwi go więc przemówienie V 
zgodne z interesami kraju, którego j -t reprezen
tantem. W końcu zaznaczył mówca ao’. ilrue sw je 
stanowisko oświadczając, że występuje piąfCłiu-ko

protegowaniu jednych interesów na niekorzyść dru
gich i życzyłby sobie, aoy pomiędzy Austrją a 
Rumuiiją zawarto traktat handlowy na takich pod
stawach, jak pomiędzy Austrją a Niemcami.

Po tem intermezzo przystąpiono do obrad nad 
poszczególnemi tytułami preliminarza Ministerstwa 
handiu, które aż do „regulacji rzeki Narenty* 
włączuic przyjęto.

S o m p u i i d e i Ł ^ j e .

Kraków 15. lutego.
(B al ufcaaemicki— Podejmowanie wkładek * K asy  
Gszre§dnoiei — Stowarzyszenie „Czerwonemu Kr>y 
ia u. — Stowarzyszenie hu rozwojowi zręczności 

fizycznej).
Drug w.elki publiczny bal, ostatni w bieżą

cym Karnawale, zgromadził liczną publiczność. 
Dochód z balu użyty zostanie na rzecz instytucji 
młodzieży akademickiej, a przyniesie około tysiąca 
zł. Bal rozpoczął reKtor Uniwersytetu hr. Tarnow
ski polonezem z księżną Windischgraetz, a wśród 
obecnych licznie reprezentowani byli profesorowie 
naszej Wszechnicy. Do pierwszego kadryla stanęło 
około stu par, efektownem było bardzo oświetlenie 
sali bengaf kiemi ogniami — Galerja sali balowej 
zapełnioną była donorową publicznością, a stroje 
w ogóle — co z zadowoleniem zanotować można, 
odznaczały się obok skromności wykwintnym sma
kiem. Na balu tym nawiono się raźniej, amzeli na 
poprzednim na dochód weteranów wojsK po.skich, 
gdyż młodzież tym razem nie powstrzymała się od 
brania udziału w tańcach.

Nietylko Kasa Oszczędności, lecz i inne nsty- 
tucje przyjmujące wkładki oszczędności od paru 
dni oblężone są przez osoby, domagające się zwrotu 
swoich kapitałów w|najkrótszycb terminach. Powo
dem tej niczem zresztą nieusprawiedliwionej ogól
nej paniki są wyłącznie manewra lichwiarzy, którzy 
rozgłosili, iż funduszom instytucyj finansowych 
grozi niebezpieczeństwo i w mętnej tej wodzie 
łow a zyski, jfdyż wielu łatwowiernych sprzedaje 
książki wkładkowe zrzekając 8ię całkiem przypa
dających procentów. Policja wdała się w tę spra
w ę—  lecz zanim ktoś zostanie ukaianjm, nie jeden 
niegodziwiec dobrze się obłowi.

Filja Stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża" — 
której prezydentem u nas jest były prezydent mia
sta dr. Meigel, rozesłała do mieszkańców odezwę 
wzywającą do oświadczeni* się , Jaluąd kto nm c 
udzielić pomocy rannym i chorym wojskowym pod
czas wojny. Odezwa wywołana jedynie przezorne 
działalnością w myśl zadań Stowarzyszenia, wywo
łała w obecnej chwili pewien rod:aj popłochu i 
ogóluego zaniepokojenia. Każdy mowi o wojnie i 
wojny się spodziewu a stan ten nrjniekorzysmiej 
oddziaływa pa wszelkie sprawy handlowe i prze
mysłowe.

W ostatnich czasach obok najlepiej prosperu
jącego Stowarzyszenia gimnastycznego „Sokół*, po
wstały inne, których celem jest również ruzwój sił 
fizycznych i zręczności.

Klub łyżw.arzj w obecnej porze c.aje najw*ę- 
cej dowodów żywotności —  a rzeczywiście tej „fi 
my cieszy się zupełnym sukcesem, gdyż z każdym 
tygodniem prawie wzrasta liczba obojej płci zwo
lenników jazdy p° lodzie.

Niedawno ukonstytuowany Klub cyklistów o- 
trzymał od Rady miejskiej, w skutek wniesionej 
prośby, prawo używania herbu miasta. Czy to co 
pomoże ? To je s t , czy wpłynie na zręczną jazdę 
członków na żelaznych rumakach — rzecz inna, 
słowem, że Klub został nobilitowany.

Przy „Sokole" istnieje ciche i bez herbów 
Kołko szermierzy, „rebajłów", j.sst ich ze czter
dziestu, a Dałaszt aż iu  furczą w dłoni; — do
dawszy do tego _ magnacki Klub wioślarski. nie 
mający wprawdzie członków, lecz herbową flagę, 
prezesa i Wydziały musimy przyznać, iż sport 
kwitnie w Krakowie niei na żarty, brakuje tylko 
hodowli czystei krw folblutów, Klubu bokserów 
i walk kogucich, chociaż te ostatnie są koguciemi, 
pomimo, iż nie koguty stają do walki.

Kraków 14. lutego.
(Z  AJtademji Umiejętności-, referat p . Odrey- 

wolskiego)
Komisja historyczna odbyła dnia 10. b. m. 

nadzwyczajne posiedzenie.
Na wstępie przewodniczący prof. Władysław 

Łuszczkiewicz poświęcił gorące wspomnienie zmar
łemu niedawno pracownikowi na polu historji sztu
ki p. Teofilowi Zebrawskiemu, a obecni pamięć je
go uczcili przez powstanie z swych miejsc.

Właściwym przedmiotem obrad był referat pr. 
Odrzywolskingo, któremu komitet restauracyjny po- 
ruezył przygotowanie substratu dc przyszłych pro
jektów odnow; katedry na Wawelu...

W ynik i ba.dan profesora, który odczyt swój 
objaśnił licznetaiy a nader starannie wykonanemi 
ilustracjami i planami dadzą się streścić w spflgob
n a s tę p u ją  • ,

J. Najdawniejsza część budowy, tj. krypta sw. 
Leonard: (groby królewskie) okazuje dwic rożnp e-. 
poki budowania, mianowicie w części w stronę k plicy 
św. Stanisława się ciągnącej może pochodzie z v. ie- 
iu  KU podczas gdy resztę należy odnieść dc me- 
eo późniejszego czasu. 2. Najstarszą częścią go
tyckiej budowy jest prezbiterjum w doln. b swo
ich warstwach muru, wraz z obejściem pierwotnie 
niższem, dopiero od czasów bidkupa Lumen?ki g 
nodwyższonem i zakrystją wikarju«zovsKą u g y
z a p e w n e  kaplicą. 3 .  D z i s i e j s z a  zakrys^  w,karju-
S Ł  M j  n i.g a r i  krótoŹ, i / «  ^
czoua wielobokiem. Zarówno te zaKoń-z .ma, jak 
dawniejszy poligon kaplicy Gamrata . ściapj piar- 
wotnej kaplicy Cyborjum, wynikły ze zużytkowa
nia do ich planu szkarp u k o ś n y c h  pierwiastkowe- 

! go obejścia P n  . ' -rjum Widoczne tam jeszcze 
i ich o wątku muru 2 kamienia w niero-

wne proś*t«bjtv gri.oo ciosanego, odkryte rod tyn- 
j kiem zarówuo w kaplicach jak i przyległych im 

uzęściaci onejlcia. 4. Górne części prezbiterjum

są gotyki późniejszej i rozwiniętej. W ysoki' okDa, 
dziś puste otwory, dawniej komunikujące z ze
wnętrzem, wypełniał maswerk czyii lasków anie 
kamienne. 5. Skarbiec musiał pierwotnie byc dwu
piętrowy i niesklepiony, cienkie też jego mury cio
sowe, dla zniesienia ciężaru sklepienia potem zgra
bione cegłą zostały od wewnątrz.

Nać sprawozdaniem tem rozwinęła się dysku
sja, w której wzięli udział pp Łuszczkiewicz, Sa
dowski, Skrochuwski, Pokowski i Marjan Soko
łowski.

Ten ostatni przypomniał w streszczeniu swoją 
hipotezę, opierającą się na założeniu, że krypta 
wawelska jest śladem pierwotnego ustroju kapituły, 
złożonej w połowie z księży świeckich, w połowie 
z Benedyktynów. Pierwsza katedra m.ała zapewne 
dwa chóry i dopiero po rozpoczęciu budowy now
szej zmienił się styj wraz z potrzebami.

Wiadomości z Warszawy.
( W yreekania Dnieumihc Warszawskiego z powodu 
zabroettmia m u debitu pocztowego na Węgrzech. 
— E cha  e Unii. — K ilka  przykładów  brutalnej 
samowoli w ładz w stosu,tku do Unitów. — L i
czba cerkwi w Lubelskiem. —  Obmierzła działal

ność Dnitumika.)
7j M arszawy donoszą do Dzień. Poznańskiego:
Żałośne wyrzekania na niesprawiedliwość u- 

rzędu Prokuratorji na Węgrzech odb jały się nie
dawno na szpaltach Dnieumika Warszawskiego. 
Powodem tego był świeży zakaz debitu pocztowe- 
do dla lhtiewnika, ze względu na jego szkodliwą 
działalność, ile razy pisa, o narodowościach sło
wiańskich w Austrji. Dniewnik  zmartwił się tem 
uszczupleniem liczby pr enumeratorów. Lecz za 
zmartwieniem widnieje w jego artykule zdziwienie, 
że taka niesprawiedliwość istnieć może. Obrusza 
się to pismo na władze węgierskie i powiada, że 
nie pojmuje pizyezyny zaKazu, ho wrogo nie wy
stępował nigdy przeciwko Bządowi. Miły B oże! 
jaka tc giętkość p o ję ć  u Dntewnikc  1 De razy pi
sał o Rusinach, tyle razy rzucał gromy na Rzad, 
że ich uciska że ci Rusini biedni są, bo, oderwa
ni od pnii głównego, zostającego pod pieczołowitą 
opieką rosyjski igo Rządu, wystawieni są na działa
nie przemocy. I  cóż to innego, jeśli nie szczucie
jedne* wii - ̂ <vóli nip YanrmimLi
spokoju wewnętrznego życia ludów w sasiedniem 
państwie 1

A tenże sam Dniewnik jednocześnie pisze ody 
pochwalne dla diejatieli na Unji i nie wiem już 
zkąd nie dobiera przykładów, mających dowodzić 
wdzięczności nieszczęśliwych unitów dli Rządu. 
W  istocie zaś dzieje się na Unii baidzo źle. Kon
sekwentne prześladowanie w drobnych nawet obja
wach widać na całej linji. Miejscami carzykowie 
aż do śmieszności pastwią się nad biednym ludem, 
który nie chce prawosłavia.

Trudno tu przywodzić wszystko, co jlyszy się
0 samowoli urzędów policyjnych na Unji, ale wska
żę choć parę. Śami osądźcie, do jakiego stopnia 
zdemoralizowano pojęcie słuszności wśród władzy 
w stosunku dc ludności.

Pewien unita ze wsi Lerewiczna w jesieni r. z. 
narobił świec woskowych z wosku, który miał z 
własnych ułów. W  ten sposób chciał zużytkować 
wosk, bo obliczył, że lepszy z^sl mieć będzie ze 
sprzedaży świec jak z wosku. Policji: przewąchała 
co innego. Pohieważ w kościele katolickim używa
ne są świece woskowe, a chłop zrobił mianowicie 
z wosku świece, zatem widocznie, że zrobił takot e 
na ofiarę dla kościoła! Poszedł dono«> do naczelni
ka powiatu radz/ńskiego, a ton wyda. decyzję, abj 
biedny chłop zapłacił 50 rubli kary. Z: co, zapy
tacie ? Ze to, że miał ule i chciał zrobić z nich 
użytek. Ow> popieranie przemysłu domowego.

Weszło już w zwyczaj, że ksiądz, który wy
słucha spowiedzią un:tę,_ płaci 50 rubli kary bez 
żadnych objasnien. Jeśli zważymy, że ksiądz nie 
może znać wszystkich parafian, a unici często 
biurą od katolików książeczki legitymacyjne i nod 
nazwiskiem tych ostatnich spowiadają się, to zro
zumiemy, jak wielka i ta samowola. Już Lawet
1 nie warto osądzać nędznego postanowienia władz, 
że każdy musi się przed konfesjonałem legitymo
wać policyjnemi dowodami!

A oto znów inny przy Kład. Proboszcz parafji 
K. jest człowiekiem bardzo ostrożnym i s o tn ie  
skrupulatnie przestrzegł przemsow policyjnych aby 
nie mieć zajść z wsadzam:. T ik np. przy przyj
mowaniu pieniędzy na mszę żałobną wypytuje tro
skliwie zf kogo msza ma być odprawiona — a za 
niekatolików wcale mszy nie odprawia. Nadto wy
maga od dających na mszę przyrzeczenia, żo ża 
der unita w kościele me bed."e. Przyrzeczenie 
wykonani : żadnego Unity na mszy w ios°ieli nie 
bvło. Ale włościanie mają zwyczaj czcić zmarłych 
stypą i policja o tem wie. Otóż strażnik uw.tża, 
z której wsi Durafjanie są w kościele na owej mszy 
i wieczorem biegnie do owej wsi, aby zbadać, u 
kogo mianowi ;ie fuypa się odbywa. Jeżeli wypa
dnie stypa u unity, to już dostateczny powód, aby 
ksiądJ był kararv : ponieważ stypa bvłk u unuy, 
więc... i rnssŁ była zakupiona za Unitę, a ksiądz 
o tem wiedział. I  dalejże wyciągać karę pienię
żną oc biednego księdza.

Położenie obywateli ziemskich na Unji jest 
cięćiie z powTodu tej niecnej polityk', która na za
chodzie z trudnością za prawdziwą jest uważana. 
Służba folwarczna składa się ł  p: unitów i kato
lików , ztąd nie cała obchodzi święta jednego dnia. 
Jest to b irdzo niewygodne w gospodarstwie. Jtzeń 
jednak unita świętuje wraz z katolikami — oby
watel płaci za to karę; tak samo jeśli w dzień 
świąteczny prayosiawny unita pracuje wraz z ca
ła służbą — obywa*! płaci karę 50 rsr. W  tych 
różnych szczegółach wyrobiły się już zwyczaje po
licyjnych pojęć, brak  jeszcze tylko osoonego ko
deksu kar dla U n ji!

Jeśl' uniia został pogrzebany na cmentarzu 
katolickim, policja nakłada kary na wszystkich, co 
się do grzebania przyczynili azemkolwiek; płaci 
więc składnik orze w a, co dał drzewo ue trum ny;
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stolarz, co trumnę zrobił: sąsiad, co pomógł zwło
ki wjDieśó r wreszcie tevj, co wiedział o pogrzebie, 
lecz nie zrobił o tern donosu policji.

Obecnie opornycli, tj. nie chodzących do cer
kwi uniców mają wysyłać na osiedlanie w stepy 
guoernji oienburiLiej. M ajątd się s acują i ku
pują dla kolonistów, sprowadzonych ze stepów. 
Szacunkowa komisja składa się z poj a, starosty 
cerkiewnego, djaka i sołtysa prawosławnego. Ta
kie też to bywa oszacowanie, jaki personal. k  ape
lacji od ich oszacowania nie ma żadnej.

Dla tych to biednych unitów, którym każą się 
nazywać ruskimi, Rząd wciąż nowe cerkwie stawia. 
W jednej tylko g.mercji lubelskiej znajduje się 
obecnie już 2 4 0 ,ccrłtwi ; .wosławnych. Z liczby 
tej przypada ua m iasta: Cnełm 6, Lublin 4, Hru
bieszów 3, Zamość i Szczebrzeszyn po 2, Biłgo
raj, Dubienka, Krasnystaw, Tomaszów i Janc w 
po 1. W  powiatach zaś znajduje s ię : w chełm- 
sLim 41, w hrubieszowskim 59, tomaszowskim ó5, 
biłgorajskim 19, zamojskim 20, krasnostawskim 9, 
janowskim 2, nowoaleksandryjskim 4 i lubarto
wskim 1. I  to wszystko dla zbawienia dusz tego 
„czysto rosyjskiego kraju.“

I  Dnie.cni/c jes i apostołem w tym kierunku. 
Raduje się on, ile razy jaki stupujka napisze mu 
korespondencję z Unji, że unici są już zupełnie 
„russkije iudi.“ I  dodaje jeszcze komentarz, że to 
nie, tak jaK w Galicji, gdzie Rusini są prześlado
wani. Jakie to wszystko obmierzłe !

Melj oracje.
Wy.D.iiJ powiatowy SamD&fski przedłożył Wy

działowi krajowemu proćbę gminy i ODszaru dwor
skiego w Wojutyczacho wyjednanie u Ministerstwa 
rolnictwa jednorazowego zasiłku z państwowej do
tacji przeznaczonej na popieranie mniejszych me- 
ljoracyj w celu umożliwienia wykonania regulacji 
potoku Jasienicy. Według sporządzonego planu 
koszta regulacji tego potoku ua długości ok to 
2600 metrów wynoszą 3721 zł. 20 ct., jrócz ko
sztów wykupna potrzebnych gruntów pod nowe 
łożysko. Suma odpisanych od r. 1867 do .1886 
podatków i dodatków z powodu szkód wyrządzo
nych wylewem potoku wynosi 7563 zł. 77 ct.

W obec dat powyższych wykazujących poży
teczność zamierzonych robót, które mają na celu 
ochronę od wylewów i odwodnienie około tysiąca 
hektarów ziemi, Wydział krajowy oświadczył się 
za uwzględnieniem prośby gminy i obszaru dwor
skiego w Wojutyczach, i odniósł się di» Namiest
nictwa z prośbą wyjednania na ten cel bezzwrot
nego zasiłku w kwocie 2000 zf. z państwowej do
tacji nmljoracyjnej.

Poparcie powyższego przedsiębiorstwa wyda
wało się Wydziałowi krajowemu tein bardziej 
wskazane, ile że państwowa dotacja meljoiacyjna 
przeznaczoną jest na wspomaganie robót meljora- 
cyjnych w okolicach, gdzie jeszcze ruch w tym 
kierunku nie jest rozbudzonym, a gmina Wojuty- 
cze położoną jest właśnie w tej części kraju, gdzie 
nie zawiązała się dotychczas ani jedna spółka 
wodna. Wydział krajowy wyraził zatem nadzieję, 
że p. minister rolnictwa nie odmówi temu przed
siębiorstwu swego poparcia, zwłaszcza, że od 
ehwili wydania reskryptu, w którem Ministerstwo 
rolnictwa oświadczyło gotowość popierania robót 
meljoracyjnych, o ile takowe nie są podejmywane 
na podstawie państwowej ustawy melioracyjnej 
środkami służącemu mu do dyspozycji — mimo 
danego przyrzeczenia, kraj nasz ani w luku 18&5 
ani w roku 1886 z dotacji meljoracyjnej, wynoszą
cej corocznie kilkadziesiąt tysięcy, n i e  o t r z y- 
m 5 1 ż a d n e j  s u b w e n c j i ,  jakkolwiek Wy
dział kraj iwy już dwukrotnie stawiał pozytywne 
żądania, a to co do udzielenia zasiłku na ukoń
czenie budowy kanału Zadusznicko' Przykopskiego 
w powiecie Mieleckim, tudzież na dopływ kanału 
Zyblikiewicza w powiecie Dąbrowskim.

Również odniósł się Wydział krajowy do Na
miestnictwa o udzielenie zasiłku w kwocie l 000 
złr. dla Rady oddziału stanisławowskiego Towa
rzystwa gospodarskiego na urządzenie wyrobu iu- 
rek drenowych w obrębie tego oddziału. W końcu 
poparł Wydział krajowy prośbę obszaru dwor
skiego w Stadnikach pow. Wielickiego o wyjedna
nie z państwowego funduszu budowli wodnych 
subwencji na ubezpieczenie brzegów rzeki Raby 
w tej miejscowości, a w razie udzielei -a subwencji 
państwowej oświadczył Wydział krajowy pokryć 

część ogólnych kosztów z funduszu krajowego.

Półnrięfimy i tiełytj wojstoie.
W Wiedniu Fremdenblatt, w Budapeszcie 

Tester L loyd  wystąpiły równocześnie w szranki za 
kredytami, żądanemi od Rady pańs.wa i węgier
skiego Sejmu i za drugim kredytem, kióry ma być 
zażądany od umyślnie na ten cel zwołanych Dele- 
gacyj wspólnych dla uzbrojenia dostatecznego ar- 
mji. Obydwa wspomni ine pisma odbierają swe in
formacje jak wiadomo wprost z biur ministerjaluyeh, 
artykuły ich pisane są często wprost przy zielonym 
stolikn któregoś z radców ministerjalnych, nic więc 
dziwnego, że do głosu tych pism zwłaszcza w tak 
ważnej sprawie jak obecnie tern większe przywią
zywać musimy znaczenie. F r-m anblatt zaczyna 
od wychwalania bitności i dzielności armji austro- 
węgierskiej, minio że nionarchja muoiała sobie od
mówić czynienia kolosalnych wydatków dla armji 
na wzór innych państw. Jeżeli jednak mimo tej 
oszczędności ar raja nasza zdolną jest d>* rozwinię
cia prawdziwie lir jiuscoi siły i potęgi, jestto 
zdaniem półurzędc .vca. pierwszej hnji zasługą 
instytucyj c irony krajowej i pospolitego ruszenia 
Jeśli jednak wspomniane instytucje m ają stanąć na 
wysokości swego zadania i mają odpowiadać cele- 
wi, wówczas musi obrona krajowa stać zupełnie na 
równi z armją stałą, a Dospolite ruszenie musi 
nabrać charakteru militarnego, aby było zdol- 
nem do obrony. To jest główny cel wniesionych 
w Radzie państwa i w Sejmie węgierskim kredy
tów wojskowych.

Groza europejskiej sytuacji nikomu nie jest 
tajną, wielkie i uzasadnione są nadzieje utrzyma
nia pokoju, że jeduck położenie niejedno mieści 
niebezpieczeństwo dla wojny i że w najszerszych 
kołach obudzone jest uczucie niepewności i prze
świadczenie niejasnych stosunków, nie da się na
wet przy najdalej idącym optymizmie zaprzeczyć. 
Austro-Węgry nie zejdą nigdy z drogi pokojowej, 
aby w sposób gwałtowny niezakłócać pokoje go roz
woju narodów, daleką jest od naszej monarchji już ze
względu na jej własne podstawy myśl wszelkiej 
agresywnej polityki i wojny zaczepnej; dla swych 
najżywotniejszych interesów widzi się ona skazaną na 
pokojowy rozwój swego własnego życia narodowego, 
na utrzymanie stałego i trwałego pokoju europej
skiego. Austro-Węgry nigdy zatem nie podniosą 
oręża w sposób prowokujący — taktyczna jednak 
niepewność ogólnego położenia politycznego, lukt, 
sta prawie wszystkie mocarstwa Luropy w poczu

ciu tej niepewności widzą się spowodowane no 
szybkiego i wytężonego rozwoju swojej siły zbroj
nej, zmusza nas do wystąpienia z dotychczasowej 
apatji, a upieraniu się przy zasadach oszczędności, 
któraby się wkrótce srodze i krwawo na nas mścić 
mogła, byłoby zbrodnią popełnioną na bezpie
czeństwie i godności monarchji. Wywody te kończy 
L r c m d e n b la t t  apostrofą: Groza eurepejskiej sytua
cji urkłada na nas obowiązek większej aniżeli kie
dykolwiek zgody. W obec żądań, z któremi Rządy 
przed Parlamentami występuje, milknąć musi 
wszelka waśń fakcyjna, musi zniknąć wszelkie 
ciasne stanowisko purtjjne. Tutaj musi się clazać 
i okaże się z pewnością ów dawny patrjoiyzn, 
który dowiódł swej siły w ważnych momentach 
historji austrjackiej na błogosławieństwo monarchji 
habsburskiej.

Tester Lloyd  zajmuje się przede wszystkiem 
kredytami delegacyjnyim Monitor budapeszteński 
zaznacza przedewszystkiem, że wszystkie podane 
dotychczas cyfry są niedokładne. Zapewnia jednak, 
ze cyfra 15—20 miljonów jest za mała, cyfra zaś 
70—75 miljonów jest za wysoka. Stanowcza cyfra 
będzie dopiero temi dniami ustanowioną i lezy ona 
pośrodku między podanemi powyżej granicami. Za
znaczyć jednak wypada , zapewnia organ ministe- 
rjalny, że nie cała uchwalona przez Delegacje kwota 
musi być wydaną. Żądania kredytowe, z któremi 
występuje Rząd przed ciaiem prawodawezem, mają 
vilocziiie podwójny charakter, mają one służyć 
z jednej strony na pokrycie wydanych juz sum i 
na sprawienie z góry określonych artykułów, z dru
giej zaś strony na niedające się oznaczyć, a na 
wszelki wypadek możliwe wydatki. Wiadomo po
wszechnie, że cały świat uważa sytuację za „nie
pewną". Nikt nie jest w sianie powiedzieć, co ram  
przyszłość przyniesie, a nawet ci, którzy skrzętnie 
pracują nad utrzymaniem pokoju," widzą się zmu
szeni liczyć się z niepowodzeniem swych usiłowań. 
Dziś jeszcze wskazywać na potrzebę zarządzenia 
środków ostrożności, jest zaprawdę zbyteeznem. 
Nie zawsze jednak uchodzi zwoływanie sesyj dele- 
gacyjnych i nie jest wykluczoną ewentualność, iż 
nadejdą chwile, w których szybko i stauowczo 
czynić trzeba będzie zarządzenia, wymagane zmianą 
położenia rzeczy. W  takiej sytuacji niebezpiecz
nie byłoby czekać, aż ciał ustawodawcze spełń: 
swe zadanie. Przezorne kieiownictwo musi w 
czasach, jak obecna, na wszelkie przypadki być 
przygotowane, sądzimy zatem , że wspólny Rząd 
oprócz kwot wymaganych przei administrację wo
jenną, zażąda także kredy™  którybj mu umożliwił 
wyczekiwać bez obawy rozwoju wypadków. Jeśli 
rozwój będzie taki, jakiego pragniemy, jeśli pokój 
będzie utrzymany —  tern lepiej, wówczas odnuśny 
kredyt nie będzie użyty.

Takiemi argumentami usprawiedliwiają dwa 
najwrybitniejsze organa ministerjalne kredyty woj
skowe.

Przymierze papieża z kanclerzem 
niemieckim w opinji rosyjskiej.
Z Petersburga donoszą:
Z wypadków polityki zagranicznej szersze za

jęcie .wzbudziło tu wdanie się papieża w sprawy 
świeckie. List kardynała Jacobiniego, zalecający w 
imieniu papieża katolikom niemieckim głosowanie 
za siedmioleciem, szeroko tu komentują, rozważa
ją c  następstwa jego. W sferach rządowych tutej
szych wystąpienie papieża nie mogło się też po
dobać, raczej wywołało wielkie niezadowolenie. 
Po prostu jeden z dygnitarzy politycznych peters
burskich wypowiedział, ze przymierze między Kurją- 
i kanclerzem niemieckim jest zjawiskiem zasmuca- 
jącem, nie może to się też nie odbić na przebiegu 
sprawj wschodniej

Tutejsza prasa liberalna, której przewodniczą 
Nowosti, jest zdania, że przymierze z papieżem 
da większą możność Rządowi niemieckiemu do po
konania wrogo mu usposobionych katolików^ 'gdyż 
odtąd opozycja ich nie znajdzie już oparcia w u- 
czuciach religijnych.

Nowost* bą zdania, że rz>dom, które mają po
wody do walki z Niemcami, nic nie pozostaje, jak 
wytoczyć walkę Kurji rzymskiej, a to zamąci bez- 
wątpienia pokój religijny, istniejący między katoli
kami Niemiec, Francji i Rosji. Ostatni czyn Leona 
X III zdradza usposobienie wojownicze, a wdanie 
się do spraw świeckich w Niemczech, zaostrza 
walkę między Kurją i kilku państwami europej- 
skiemi, naruszając w ten sposób pokój religijny 
wyznawców katolicyzmu. Następstwa tego mogą 
być smutne.

Tak się mniej więcej na sprawę tę zapatruje 
większość prasy rosyjskiej Nie można też nie od
mówić jej słuszności. Dla państw, które zaintere
sowane są w tern, ażeby Rząd niemiecki napotykał 
na opozycję, wystąpienie papieża, czynnie niosące 
pomoc do pokonania opozycji, niewątpliwie nie 
może podobać się ani Francji, ani też Rosji.

Z prowincji.
(?) Przemyśl 15. lutego. {Gimnazjum tutejsze). 

Pisaliście niedawno w korespondencji z Przemyśla o 
niesłychanem zimnie, panującem w tutejszym Sądzie 
w sali rozpraw. Daleko więcej jednak możnaby na
pisać i bardziej pesymistyczne wyprowadzić wnioski 
z powodu nadzwyczaj niskiej temperatury, z jakiej 
od dawien dawna słynie nasze gimnazjum, o którego 
radykalną restaurację bezskuteczne dotąd toczą się 
od lat kilka między odnośnemi władzami rokowania. 
W tutejdSynf, szybkim już krokiem dc kompletnej 
ruiny zmierzającym budynku gimnazjalnym, jest kilka 
klas jak np. I.- u, m . b, VII. a, gdzie przeciętna 
temperatura w miesiącach zimowych nie przechodzi 
nawet 7° B., gdy tymczasem wiadomo powszechnie, 
że normalną temperaturę w zwykłych pomieszkaniach 
stanowić winno 14° E., jeżeli zdrowie ludzkie przez 
to nie ma ucierpieć. Chociaż zaś w liczniejszych ze
braniach pierwotny stopień ciepła może być cokolwiek 
niższy, jeżeli nie ma na. eżytej mb, jak po naszych 
szkołach, żadnej wentylacji, zawsze jednak pozostanie 
między faktyczną temperatuią tutejszych sal gimna
zjalnych a wspomnianą normalną, zanadto wielka 
różnica, a w obec takiego stanu rzeczy zdrowie na- 
bzej młodzieży poważne wzbudzać musi obawy. *e 
naili pszy nawet uczeń, uczuwający zimuo i dreszcz 
na eałem ciele, nie może mieć tej swobody umysłu, 
jaka niezbędną jest do korzystania z nauki —- 0 êm 
nie potrzeba długo rozprawiać.

Dotychczas zaradzano zazwyczaj złemu w ten 
sposób, że dyrektor z termometrem w ręku zbadawszy 
wcale już niemożliwą do odbywania lekcyj szkolnych 
ciepłotę odnośnej sali, rozpuszczał, jak to mówią, 
uczniów do domu! Wiele na tern cierpieć musi sama 
nauka, a nadto uwolniona ze szkoły młodzież, całemi 
gromadami zalega ulice.

Po nowej dyrekcji spodziewamy się, *e mając 
intellektualuc, moralne hj -•i« .i ;y na oku, 
użyje wszelkich możliwych środki w • ^zam ierz

DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Lutego

rekonstrukcję ca<ego gumchu raz już doprowadzić do 
skutku i zaraazN; przez to podniesionej przez nas 
anomalji. \

KROMKA.
neurologia. W Warszawie zmarł w 47 roku 

życia dr. medycyny A n t e c k i, niegdyś uczeń Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, lekarz szpitala Dzieciątka Jezus 
i zakładu sierot chłopców, człowiek otaczany powsze
chnym szacunkiem. —  J an S i k o r s k i ,  aitysta-ma 
larz, nauczyciel szkół rządowych i prywatnych, zmarł 
w Warszawie , w 82 rokt życia.

Ka. Jakół Zahayski, członek Zakonu św. Ba
zylego, 'wysłużony protoihumen piotokonsultor Zakonu, 
b. ihumen klasztoru i dyrektor gimnazjum w Bu- 
czaczu,' odznaczony złotym krzyżem zasługi orderu 
Franciszka Józefa I. z koroną, obywatel honorowy 
miasta BuJzr cza, umarł w Drohobyczu w 47. roku 
kapłaństwa, a 72. życia-

Kalendarz. Piątek < 18.): Flawian? Męcz. — 
Wielosławy. Wschód słońca o godz. 7. min. 10, 
zachód o godz. 5. min. 20.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  W lutym wolno fo- 
lować: na kozły, słonki, dropie i pardwy, lisy, ja
rząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

Na dzieła śp. Jana Lama złożył w naszej 
administracji p. Jakób S t r o h  kwotę 10 złr.

Dar Stowarzyszenie szewców we Lwowie zło
żyło jeden 5fl/,, list zastawny galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego nr. 14.890 serja V., nominalnej 
wartości na sto (sto) złr. wraz z kuponami, z których 
pierwszy płatny dnia 30. czerwca 1887, przezna
czeniem zasilenia żelaznego funduszu Zakładu kalek 
mieszczan św. Łazarza we Lwowie.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Brzyska, w powiecie jasielskim, ua wewnę
trzne urządzenie kościoła, zapomogi w kwocie 200 złr.

Zakład herbaciany otrzymał od Wydziału kra
jowego na ręce p. Jakóba Stroh tytułem zapomogi 
kwotę 100 zł. ; do dnia dzisiejszego złożyli p p .: dr. 
Ad. Rares i B. Płoszczański po 1 zł., O. Hagler i 
S. S. z Paryża po 5 zł., zaś Z. Perlmutter i dr. 
Traehtenberg z Kołomyi 2 zł.

Sp. Jail Lam i żydH. P. Józef Rogosz pisze w K raju  
w jednej ze swoich korespondencyj galicyjskich: Lwow
ski korespondent warszawskiego Izraelity wyświad
czył mi ten wielki, acz dotąd niez isłużony zaszczyt, 
że doniesienie moje, iż żydzi galicyjscy prawie cał
kiem nie biorą udziału w składkach na pomnik Lama 
i dla jego rodziny nic nie czynią, nazwał potwar- 
czem. Według szanownego korespondenta, między ofia
rodawcami jest trzecia część żydów. Otoż, lubo z przy
krością, muszę temu stanowczo zaprzeczyć. Z początku 
między przysyłającymi składki nie było ani jednego 
żyda i dopiero, gdy się z tego powodu zrobił rumor, 
niektórzy z nich przj słali po kilka guldenów. Lecz 
mimo to nie ma ich jeszcze ani dziesiątej części. A 
niech mi wierzy szanowny korespondent Izraelity , że 
śp. Lam nietylko zasługuje na wdzięczną pamięć u 
żydów, iż był ich bezinteresownym przyjacielem. ; oni 
i za to są jemu dłużni wdzięczność, że nikt tak wy
sokich jak on nie płacił żydom procentów. Od roku 
1867 począwszy, a na r. 1873 skończywszy, a więc 
przez lat dwanaście, dał on lichwiarzom lwowskim 
najmniej 10.000 gid. w samych odsetkach, a ponie
waż znaczną część tych pieniędzy ja wypłaciłem, gdyż 
jako właścioicl pisma, którego Jan Law był •współ
pracownikiem, niejednokiotnie przeprowadzałem ukła
dy z jego wierzycielami, przeto lepiej niż ktokolwiek 
wiem, ile go kosztowała miłość, jaką ty wił dla na
rodu izraelskiego. - Gdyby teraz żydzi zechcieli jego 
biednej rodzinie zwrócić chociaż owe procenty lichwiar
skie ! Niech szanowny korespondent Izraelity to 
przeprowadzi, a z przyjemnością odwołam „potwarz" 
wrzekomo rzuconą na jego współwyznawców.

Z Uniwersytetu krak Wydział lekarski Uni
wersytetu J ag.eilońskiego nadal stypendjum w kwocR 
900 zł. fundacji śp. radcy stanu Walentego Szklar
skiego, dr. Janowi Prusowi, asystentowi klinik lekai - 
skiej prof. Korczyńskiego dla odbycia podróży za gia- 
nicę w celach naukuwych. Dr. Prus wyjeżdża w tych 
dniach .do Paryża.

Ayitacja moskalofilska. Do N. Pressy dunoszą 
ze Lwowa, że do wywołania owej paniki między niż- 
szemi warstwami, która je skłoniła do wyjmowania 
swych wkładek z Kasy oszczędności, przyczynili się 
bardzo ajenci moskaiofilów. "Nasi księża — mówili 
podobno wieśniacy z okolicy Lwowa — radzili nam 
odebrać pieniądze z Fasy oszczędności i złożyć do 
Banki Kryłoszańskie. ;o, gdyż jak przyjdą do Lwowa 
Moskalu na wiusnę, to P°konfiskują wszystkie pieniądze 
w innych bankach, a nie dotkną tylko gotówki zło 
żonej ty Kryłoszańskim Banku.“

Konfiskata. Nr. 34 Gazety Narodowej został 
skonfiskowany za artykulik, omawiający nominację br. 
P in  o prezydentem Rzk^11 kiajowego na Bukowinie.

Katastrofa. Przy budowie budynku wojskowego 
przeznaczonego na, skład mąki na Janowskiem zdarzył 
się wczoraj wypadek nieszczęśliwy. W skutek zwa
lenia się rusztowania, zostało dziewięciu robotników 
ciężko, a siedmiu lekko rannych Nieszczęśliwych od
dano do szpitala głównego.

Bursa dla synów nauczycielskich. Komitet 
złożony z grona nauczycieli s kój ludowych lwowskich, 
urządza w niedzielę dnia 20 lubego, o godzinie 7. 
wieczorem wieczorek rnuzykalno-deklamacyjny, w po
łączeniu . z przedstawieniem amotorskiem, na rzocz 
Bursy dla synów nauczycielskich, w sali Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokoł". W wieczorku tym biorą 
łaskawy współudział PP- H. Patkiewicz, J. Macie
rzyńska, J. i k. tudzież ohór męski i pp.: J a c 
kowski, Jaiumski, B. i H.

Biletów nabyć można w księgarni pp. Gubryno- 
wicza i Schmidta. — Krzesło 3u ct. Wstęp na salę 
20 ct.

Srebrne webC -e —  pisze Cza! — - obchodzili 
d. 16. bm, pańsłwo Teichmanowie. —  Pastor Ga
bryś, udzielił jubilatom kościelnego błogosławieństwa,
poczem przyjmowali życzenia grona rodziny, przyja
ciół i demitacji młodzieży akademickiej. Przy uczcie 
weselnej wznoszono toasty i nadchodziłv telegram} z 
życzeniami.

Ciekawe daty wzrostu ludności izraelickięj ^  
Krakowie, i  lafc w roku 1886 urodziło się 809 
dzieci, międiy temi 409 chłopców i 400 dziewcząt 
— zmarło zaś tylko 486 osób O połowę więc pra
wie przewyższyła liczba urodzonych liczbę zmarłych. 
W r. 1886 zawarto 119 małżeństw izraelickich.

Popłoch kucharek — pisze jedno z pism kra
kowskich — podniecany przez spekulantów żydow
skich, nie ustał Kasa Oszczędności krakowska je3* 
obleganą od rana do zamknięcia biur przez nastra
szonych posiadaczy książeczek wlładkowych. Wszel
kim żądaniom zwrotu Kasa Oszczędności czyni zadość 
natychmiast i wypłaciła w ostatnich dniach z gorą 
400.000 złr., lubo równocześnie wpłynęły nowe 
wkładki, blisko w połowie tij sumy.

Chcesz być oficerem nriy Lanaszturmto ~
intiłur ' Nadesłano nam z Pilzna wezwanie płatni
cą. „ne aż przez dwóeh panów z u r z ę d u  po

datkowego, nakazujące panu S. zapłacenie tytułem 
kary 1 złr. 30 ct. za nieostemplowanie podania o 
„udzielenie szarży oficera przy landszturmie1.

Jest to gorliwość więcej, jak „Undsturmowa“ 
wymierzać karę stemplową za to, co nie miało być 
nigdy ostemplowane!

Rada szkolna krajów £, załatwiając sprawozdanie 
inspektora Bol.wskitgo z dokonauej wizytacji tutej
szej szkoły „Alliance israelito," wyraziła swoje zado
wolenie, że szkoła rozwija się praw.diowo, a miano
wicie, że dziatwę izraclicka robi dostateczne postępy 
w nauce języka polskiego.

W pogrzebie ś. p. profesora Daniela Pentera, 
zmarłego dnia 10. bm. w Wiedniu, wzięło udział 
kilku przybyłych członków rodziny, liczne grono przy
jaciół, rektor i profesorowie Akademji sztuk pięknych, 
koledzy zmarłego i młodzież akademicka. Wśród licz
nych wieńców od rodziny, kolegów, przyjaciół i mło
dzieży, złożonych na trumnę, wyróżniał się jeden z 
polskim napisem: „Akademicy Polacy rodakowi," na 
który zmarły artysta w całej pełni zasługiwał.

Obywatelstwo honorbwe. Reprezentacja miasta 
Podgórza, wręczyła w tych dniach dyplom obywatel
stwa honorowego dr. Kronhelm Norilheimowi, ck. radcy 
skarbowemu i komisarzowi dla wykupna gruntów 
kolei państwowej, w dowód uznania skutecznej a bez
stronnej działalności przy wykupnie i cksproprjaeji 
gruntów gm nie Podgórze.

W sprawie burmistrza Kolbuszowskiego otrzy
mujemy od p. Galińskiego, sekretarza tamtejszej Rady 
pow., doniesienie że przeciw p. J. Winiarskiemu, 
bui mistrzowi w Kolbuszowy, od czasu jego urzędo
wania żadnych nie wnoszono zażaleń, a tern samem 
i Wydział powiatowy nie zarządzał żadnych docho
dzeń, gdyż nie było nigdy żadnej ku temu pod
stawy.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 17. lutego 
Skradziono 3 srebrne łyżeczki znaczone Z. B. wart. 
9 zł., futerko z czarnych baranków wart. 25 zł., 5 
prześcieradeł znacz. C. H. i inną męską i damską 
bieliznę wart. 11 zł. — Zgubiono w teatrze portm. 
z kwotą 13 zł. i z kartą wolnej jazdy kol. — Zapo
mniano w dorożce szal wart. 5 zł.

Jeszcze o „Ba u polskim" we Wiedniu Prze
ważna część dzienników wiedeńsmch przyniosła naza
jutrz po balu nader pochlebno sprawozdania o nim. 
a niektóre z nich, jak np. N . fr . Pr , w słowach 
pełnych bombastu stylowego wynoszą pod n.ebiosa ar
tystyczny przepych urządzenia, uprzejmość aranżerów, 
swobodnego, specjalnie „polskiego" ducha zabawy itd. 
Dla przykładu przytaczamy następujący charaktery
styczny ustęp długiego sprawozdania N. fr. Presse, : 
„...tańczono z prawdziwą namiętnością, ba ! podnosiły 
się nawet żywe zewsząd protesty, gdy po 5 godzinie 
kapela gotowała się do opuszczenia sali — poczem 
w poufałem kole tańczono dalej przy oagfosie forte
pianu. 1 ani śladu nie było nigdzie z owej słynnej 
„tęsknoty polskiej", która bywa tak często jako mo
tyw poetyczny używaną. W ogóle okazało się, że roz
tropni Polacy umieją prowadzić niejylko nader zręczną 
politykę narodową, lecz z memniejszym sukce&ern tak
że politykę... balową. W tej mierze był wczoraj i 
dzisiaj wśród wszystkich gości balu polskiego jeden 
głos tylko !“ W W. Allg. Ztg., w Tagbl. Szopsa 
poświęcono duże fejlotony opisowi balu, w tym osta
tnim pióra wybornego humorysty Maksa Schlesingera. 
Jeduem słowem bal polski i tego roku zrobił w sto
licy naudunajskiej niesłychane furorę.

Dla uzupełnienia wczorajszych naszych szczegó
łów o balu dodajemy dziś, że w stroju narodowym 
było Polaków, piętnastu. Zauważano, żo może iszczę 
nigdy Ja żadnym balu w Wiedniu nie znalazło się 
tyle pięknych pań i panien, co na tym Równocześnie 
odbywał się bal „Conuordji" ; wypadł okazale, gdyż 
sala była pełną, lecz wcale nie tańczono. Bardzo 
wiele gości przybyło ztamtąd koło północy na bal 
polsni, gdzie zabawa szła ochoczo. Tylko na 
polskim balu tańcza i niektóre z patror.es oraz ich 
córki. Komitet przyjmował bardzo licznych gości nie
mal bez przerwy od godziny 11. do 4. rano Honory 
domu robił prezes komitetu nr Romen Potocki, który 
w białej delji wyglądał wspaniale. Warto jeszcze 
podnieść i ter szczegół, że cały legjon sprawozdaw
ców dziennikarskich, którzy zaraz z wieczora na bal 
polski przybyli, a potem na „Concordia" poszli, wrócili 
znowu po północy i został do rana, bo się tam u 
siebie nudzili.

Pożar teati u. z Lubiany donoszą : O godzinie 
wpół do arugiej w nocy wybuchł pożar w tutejszym 
teatrze. Teatr zgorzał do szczętu, tylko mury pozo
stały. Nikt nie uszkodzony, przyczyna pożaru nie
wiadoma.

W  sprawie oficerów pospolitego ruszenia.
Armee-Vtrordbltt. ogłasza rozporządzenie Minister
stwa wojny, polecające ewidencyjnym władzom woj
skowym natychmiastowe zestawienie wykazu oficerów 
„w stanie spoczynku" przeznaczonych do służby w po-
spolitero rUSZouiU.

Zaburzenia w fabryce Demidowa. 0 dwie i 
pół wiorsty od miasteczka W ia zn ik i znajduje się przę
dzalnia lnu, należąca do Towarzystwa sukcesorów 
Demidowa. Fabryka ta posiada własną odlewnię >/A~ 
laza, warstaty stolarskie, ślusarskie itd. t>o czasu wy
dania nowych przepisów, zabraniających kobietom i 
małoletnim pracować po nocach, fabryka ta czynną 
była prawie bezustannie przez całe lata, zmieniając 
kolejno cztery razy robotników w ciągu doby. Pra
cujących vrtedy w tej fabryce, zwłaszcza w zimie, 
bywało przeszło po 4 tysiące ; obecie ilo3C robotników 
zmniejszyła się do 2 ł/a, maximam do 3 tysięcy. 
Otóż ta masa ludzi 26. zm. zbuntowała się. Kantor 
fabryki ze wszystkiemi przynależymścia ai, nie wyj
mując stołów, krzeseł, zburzony został ze szczętem; 
księgi kantorowe, świadectwa robotników, aichiwum — 
wszystko to podarte, spalono, wyrzucono na śmieci, 
do błota itd.

Zarządzający kantorem P- ' pomocnik jego
Saehurow, zostali pobici, d., i ': barowi fabryki i dy- 
rektowi głownego kantoru także jak mówią „coś się 
doatało." Majsirowie, podmajstrowie i wielu innych 
zwierzchników admirisira :ji fabrycznej, po części także 
coś „oberwali" — b® P° gW ie, ten po twarzy, 
inni zaś ukryli się w kotłach, pod kotłami, w becz
kach, pod boczkami itd. Pasy tiansmisyjne fabryczne 
zostały porwane, porozrzucane, zburzony skład ma- 
terjałów, okna powybijane, ramy powyrywane, po
palono całe stosy hm, porozbijano beczJri z oliwą, 
mnóstwo narzędzi s olarskich i ślusarskich wyrzucono 
do stawu, wdcR h;ż rozmaitych rzeczy rozgrabiono. 
Buut w całej sile trwał od godz. 4. po południu do 
następnego rttna.

O niazwykłem samobójstwie donoszą zo Stam. 
bułu pod datą 8. bm Oto ieden z najznakomitszy011 
literatów i dziennikarzy tureckich, Beszir Fuad Ute ■ 
odebrał tam sobie życie w sposób, rzeczywiście do- 
lychczas niepraktykowany. Beszi" Fuad, 32-letm męż
czyzna, był przed dwoma jeszcze laty m ajorem  w ge
neralnym sztabie armji tureckiej; widział się jednak 
spowodowanym, z powodu swoich przekonau filozoficz
nych, porzucić zawód wojskowy. Od tej chwali zajmo
wał się jedynie i wyłącznic literaturą. Przetł nnaczył 
Woltera i W. Hugo’na na język turecki, pisał popu
larno-naukowe rozprawy o dziełach Da-winu i Hackla, 
a nadto był stałym współpracownikiem do dzienników

stambulskich: Terdżumani H ukitai i Sadde.. Owoż 
pewnego syieczora powrócił do domu w dobrym na 
pozór humorze i zamknął się w swojej pracowni, ce
lem pisania hstów, — jak się później okazało — li
stów pożegnalnych do rodziny i przyjaciół. Uskute
czniwszy to, wstrzyknął sobie kokainę i ostrym nożem 
operacyjnyir przeciął tętnice lew ej ręki, poczem usiadł 
do biurka ponownie i napisał list do dyrektora Insty
tutu medyiznego, oadając mu do dyspozycji ciało 
swoje. Po zaadresowaniu koperty, —  cc wszystko, mó
wiąc nawiasem, wykonał ze spokojem i pewnością 
s.ebie —  zamaczał pióro w ciekącej ■ krwi własnej i 
zaczął takim inkaustem opisj wad śmierć swoją... ^D o
konałem na sobie, egzekucji, mb żując żadnych przy- 
em bólów. Krew biegnie .potężnym strum eniem z 

rżki .nojpj i czuję zbliżającą się niemo’ zupełną, która 
z każaą / - i lutą się powiększa... Moja ozwagrowa puka 
do drzwi ■ chce wejść... Muszę jeszcze wiele pisać — 
nie przejzkaożttjsie mi Na -szeŁęście odeszła . Nie
podobna zaiste wyobrazić sobie łagodniejszej śmierci... 
Puruhzam ramię, abj przyspieBzyśniptew krwL.. 
Przytomność zaczyna mnie opuszczać...” Na tern ury
wa się krwawy opis. Mimo to miał samobójca pono 
dość jeszcze siły, aby pra tęiąć sobie w d nrócli miej
scach prawe tętnice i gareftu. Następnie zagasił świa
tło i położył się na sofie. Dva razy odzyskał jeszcze 
przytomność. Mianowicie przywołał ..L iżącego i kaza' 
mu się przykryć, ponieważ czuje dotkliwe zimno, pó
źniej poznał przywołanego spiesznie lezarza i przemó
wił doń ledwie dosłyszalnym głosem : „Nie fatjgu,
się nadaremnie, panie dottorze Widzisz przecie, że 
mogę żyć jeszcze zaledwie 5 m ,nut!" To były osta
tnie jego słowa, i rzeczywiście po kilki minutach 
skończył. Śmierć jego wywołała powszechny żal nie
zmierny, zwłaszcza zaś wśród Turków postępowych, 
pomiędzy ktoiymi uchodził za przewódcę stronnictwa 
wolnomyślnego

Mąory Icek. Kronikarz Gaz lloln. utysKiwa- 
nia swoje na ciężkie czasy taką zakończa przypowie
ścią : „Ród finansistów odznaczał się zawsze cnotą,
rozumem i praktycznością; począwszy od takich, Któ- 
rzj daj.} pożyczki państwom, a skończywszy na tych, 
co skupują skórki zajęcze — wszystko to są mężowie 
łagodni jak gołębie, a mądrzy jako węzo . nie lubią 
brzydkich awantur i pragną z każdym żyć w zgo
dzie... Podczas wojny... francuskiej, zapytano Icka 
trudniącego się drobnym handelkiem, po której stro
nie są jego sympatje? Czy radby Widzieć z ̂ ycięztwo 
francuzów, ezy też iryumT’ Prusaków.... Przezorny 
Icek wahał się z odpowiedzią, aczkolwiek dobrze wie
dział o naturze sympatji tego, którj go zapytywał 
nareszcie, przyparty jak to mówią do mura, powie
dział taką przypowiastkę: — Ja panu co powiem: 
było sobie trzech mężczyzn, jedna pierzyna i jedno 
Zimno, a to się działo na noclegu, w podróży.... Jak 
pan widzi, mężczyzn było trochę zadużo, pierzyn zaś 
trochę zamało, a Zimna tyle, że wystarczyłoby na
wet na sześć osób. Ale, że w podróży nie ma co 
grymasić, więc trzeba było z jednej pierzyny korzy
stać.... Gruby Frytz (on wszędzie lubi się pchać) 
zajął miejsce od ściany, Louis z uprzedzającą grzecz
nością przyczepił sie na brzegu łóżka, a Icek po doj - 
r .ułym namyśle, nie chcąc nikomu uchybić, wcisnął 
się w środek..., W nocy, jak Frytz naciągnął na 
siebie pierzynę, to Francuz dzwonił zębami jak Fran
cuz, to Frytz drżał z zimna —  a Ickowi Ciągle było 
ciepło.... Czemuż rolnictwo nie może się tak wcisnąć 
pom'ędzy konkurencję i kapitał?"

bezstronny sąd. Królowa Elżbieta rumuńska 
(Carmen Silva) poświęca się od, dłuższego już czasu 
Ćwiczeni om wokalnym, gdyż całe osoczsn.e zapewniało 
ją ustawicznie, że posiada głos niezmiernie dźwięczny 
i oimy, Który jnow postawić dostojną śpiewać, kę obok 
najznakomitszy cli artystek Europy. Atoli w ostatnich 
czasach powstały w rozumnej tej kobiecie pewne wąt
pliwości, czy opłaci się dla mkiogo, jak jej; organu 
marnować czas i trudy, wiedząc zaś dobrze, ż< „ofi
cjalna" krytyka nie będzie prawdziwą, więc wyczy
tawszy M dziennikach, że w Bukareszcie przebywa 
właśnte francuski nauczyciel śpiewu, prof, Dumauóis. 
udała się do niego sama jedna, gęstym welonom .u 
słonięta. Profesor, nie przeczuwając nawet nogo miał 
pized sobą, rozkazał ndyieianiee" zaśpiewać kilka 
skal, potem jakąś piosm.ę, "TćBzcie pewną znaną arję 
oporową. Po wysłuchaniu tej produkcji odezwać się : 
„Głosu nie ma pani żadnego, natomiLsr wiele uczucia 
muzykalnego i umi ijętności dobrego frazoWaaii. Dla 
operetki możnaby wykształcić panią na pożyteczną 
śpiewaczkę, prawdę mówiąc, nie posiadasz w tyin 
celu ani rysów twarzy dość odpowiednich, oni posta
wy..." Królowa, me zdradzając przez cały czas swego 
incognito dopiero na odchodnem wręczyła u n  swoją 
kartę i kilko sztuk złotu, a powróciwszy do donn4, 
posłała do księgarń1 pu kilka wyciągów... operetko
wych.

|  A lfret Hausner, szef znanego domu finanso
wego w Brodach, zma-ł, jak nam telegraficznie do
noszą, dżin rano po dłuższej słabości.

t  Wieczyliski Jeu obywatel, b. długoletni członek 
i pierwszy delegat Rady m. Lwowa, zmarł przedwczo
raj o godz. 1. w południe w naszem mSesSe w wie
ku 78. Prawego charakteru i nieskazitelnej czci śp. 
Wieczyński cieszył się w gronie obywatelstwa miej
skiego powszechnem poważaniem i zaufaniem. Ciągle 
czynny w sprawacn miasta brał udział, w dowód 
czego ozdobiony został złotym krzyżem zasługi z ko
roną.

W ostatnich kiiku latach usuną1' się zupełnie od 
życia publicznego trawiony chorobą, której w końcu 
uległ. Pogrzeb odbędzie się w piątek d. 18 . bm. o 
godz. 3. popołudniu z ul. Garncarssiej 1. 15. na 
cmentarz Łyczakowski

oryw atna zabawa klubu kolejowego uda»a się 
onegdaj wybornie. Wśród tenów muzyki cygańskiej 
wuadło na salę 14 par cygan w w nader efektownych 
kostjumach. Pary uszykowawszy się, przetańczyły 
czardasza z pewną domieszką uąikosa, puczem pan 
Slawiozek, rozporządzający bardzo pięknym głos im 
odśpiewał kilka aryj % „Barona cyganskijgo". Po
dano Cyganom wina, które odznaczali s*ę dobrocią, a 
zamiast ,,ko aeza“ aano wyborną kornej? Następnie 
odbył się ślub „barona" z „Safią" — no i chyba na 
tem opis „Barona cygańskiego", L żelaznej kolei mo
żna skończy}1.* < i

Z pań kostjumowanycb należy wymienić pannę 
Malinowską, Nlewmdomską, Czato, Precel, Erd, Bo,- 
man, dwie panny Burosz i d. Zabawa przeciągręja 
S1§ do 8. rano.

Cal akaaeffl'®^ w Krakowie, którj się odbył 
onegdaj, przyniósł 2.000 złr. dochodr brutto. Księ
żna Helena Sanguszkówna wystąpiła w stroju pocho
dzenia Krajowego.

Śmigus9 Nr. Z,, skonfiskował? ck. Prokuratorja
onegdaj o S°dz. pół do 9 wieczorem, za (arugą po
łowę) 5rt. „Ze świata" : dalej za artykuły I „Rozwią
zana zagadka „Bodaj te konseKwencja, „Strach ma 
wielkie oczy".

Bolesny wypanek wydarzył się onegdaj wieczo 
rem yy rodzinie pp. Żelazowskich, artystów sceny tu
tejszej. Na pół godziuy przed rozpoozęoiem przedsta
wienia, w którem pp. Żelazowscy mislł wziąć udział,
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zmarło najstarsze ieli dziecię, kilkoletni synek Eomcio. 
■jyLjpjtja, jaką cieszą się pp. Żelazowscy w naszem 

oraz Lolesne wrażenie, jJiŁie wywołała po- 
*̂ Xżs„a wiadomość w szerokich kołach tutejszej pu
bliczności, niech choć w części złagodzą żal nieszczę
śliwych rodziców,

Pożar W piWiiicy. Onogdaj o godzinie 5. po 
j^uduiu w piwnicy domu przy ulicy Jagiellońskiej 
* • 1.6 powstał groźny pożar. Zapaliły się mianowicie 
^Igle i drzewo w skutek nieostrożności obchodzenia 

ze świattem. Kłęby dymu i płomienie wydostały 
3 ? następnie przez okno na ulicę, to też zawiadomio- 

straż pożarna przybyła natychmiast na miejsce 
yłPadku i ugasiła ogień. Dochodzenie puliejjne 
"  toku.

i7 . lutego. Marszałi k krajowy Lr. Jan
,  przybył tu dziś rano tturjerskim pociągiem

7. naszego światka.
ł h z S T r  i t Ź r ° P  0psuł0 1 t0 “ ie tylko 

y j l’ ale 1 w Galicji. Pan Miłaszewski, - '~ : '
w

conv nr7fii7 -i • J - ^naazewsia, usmier-
?chwili alo śni me Prze^ k ł się tej strasznej

alc smadankujc w najlepsze 'M Hawełki 4
kiel^-u!. antr.aktaeh; między szklanką porteru a 
* ' ig .^n a  poświęcone sobie nekrologi.j r  n  , . , V. P°»więcone sbbj

jteiplaU n ''r iS strapiony zasądzr
Pan

jneiela nXi;T“‘’ “ “p iżm ie  n swego przy-
W c n le P»  S h 6” “  ' »s l ". W A
S  i  . f  & t * * 1* *  V  aśfclt <10 Pe- 
te js z w fk S b i  ,  w 7  . « jedna a lu-
^ . T a f e  p r i ż  SWeg° Hlnienia< < * * * -śmierć n Milno? i • nauczyła, bo rzekoma
aoy na C Jej Zil pi'zestro^ ’ 
w iadom o?? potwierdzenia me p d a „ ^

Lasnin j edllak aL tom- Panna Calas i pan
Pr vsłneb -°1Z,y krzy, 7u do Lwowa, aby śpiewać, 
Donat* I l i  v i  n° Pięknoiuu głosowi panW 

\ } x  Frappollego P, Zelazuwaki sUra W
tują się tylko

o nftminnfi* x • ^yiaZOWSKł Suw° , *
ci i „ <l§ Ha ozlonka-założy cielą ja ni ej iustyui'

Darejcz wystąpi niebawem jako Narujz 
wra* , °kotl tutejszych ogrodników, którym 
( S ct &tamen- Postu urwie się. zarobek., poc-ho-

'r  Zf  sPrzedaży bukietów balu wy eb 
VVatvu “nfem ?łr e iu - Itnifje ogólne z a m ia n ie ,  
kowano ■ Jak $ dzieś na białem wydru-
n i C r  P0SZed,ł  Wsłu%  reakcji, a * # ?  dzien- 
D r a l % opanował taki zapal' do nukrologp i roz- 
rus7o 1 i do wy en, że zapomniano nawet o pospolitem 
woj J  1 wcalo interesującej kwestji: czy będzie

Prok !>•? Wieni’ i aka okoliczność popchnęła c. k. 
nawał f P astw a  do rozpisania na koniec kar- 
wał h- seusacyjnych rozpraw, w jakie obfito-
bardGeii y ^^i*?111 to joduak pewna, że i naj-
szlac łJn  , P o k o n a li się: że nietylko
wokm 1 s?dzia oą powiecie, a ad
bez żyda t a k tu joznem mieście, nie mogą się o

b% Kcrnreiehowie 
mpp. Głuszkiewiczów C l  lM ,111'eicn?P ie M“j U£57

obec Knolla p. K o s i e w ^ ^ o w  g°' *

dejrzenia polityczne i publiczne wolności, jak nie
mniej dla czego bywa zastosowany ostracyzm kar
nawałowy a nie wprowadzono tym razem w użycie 
redakcyjnego ? . , -. , , .

Ezecz mogłaby się wyjaśnić, tak, jak sję p0_ 
kazało, że p MonczałowsLi, cl mciaż jest redakto
rem pisma ruskiego, to jednak nie grzeszy biegfo- 
ścią w tym języku. Podczas no lem, gdy on utrzy
mywał, że „chruń“ to tyle, co przeciwnik polity 
czny, znawcy ks. dr Ogonowski i prof. Partyek' 
powiedzieli mu do ócz: bezioha. Gdy by to była baj
ka a nie prawda, dśdałb' jp sens mo-,Jny streszcza
jący się w tem: Ż4 ^ r e ż J  byc oględniejszym w 
używaniu wyrazów, Woremi łatwo nie jeden może 
się obrazić; lub zwśotoT., które wprawdzie należą 
do kwiatków styhstycznych i tchną wonią mądro
ści, ale są niemożliwe do zrozumienia.

A g d jb y  się)'1̂ . wszez^ a dysputa nad kweseją 
„zamacLu na publiczne wolności" i zebrała się 
odpowiednia komisja, mezleby było poprosić ją  o 
podzielenie się wiadomościami także z Radą miejską 
co do znaczenia: Staranność, o upiększenie miasta. 
Dotychczas bowiem Mag strat zdaje się być prze
konanym, że i , ,  0 mdentyczue ze stawianiem 
po ulicach słupków. Ogrodzono już w (en spo
sób całe wały hetmańskie i gubernatorskie. o- 
zdobiono wszystkie skwery, ulice i studnie. Jest 
już ioh niewątpliwie więcej, aniżeli p. Knoll ma 
rzekomo dzieci, a że taką samą liczbą radnych 
cieszy się nasza Reprezentacja gminna, którą p. 
Dąbrowski pragnie obecnie porzucić, przeto (lutych 
czasowe słupki wystarcza nie tylko dla wygody (O 
i upiększenia, ale także“jako monumenty, przypo
minające potomności, zmysł estetyczny i inne wysokie 
zalety ojcow naszego giudu.

błupki - — i to nie z kamienia ale z szlachet
niejszego materjału — umią przecież stawiać i ami 
wyboicy, dość przejrzeć listy radnych. Na słup
kach tedy nie zabraknie nam nigdy, podczas gdy 
swia a gwałtownie potrzeba. Niech więc nam da 

igmtrat większą ilość lamp, a gdy i wieczorem 
ędziemy mogli przyglądać się gospodarzom mia- 

s u, to możo i najldiższe wybory lepiej wypadną i 
mniej będzie wypadków połamania nóg, szczegól- 
me, że n i tajj w obecnej porze mają dość ze 
siebie. Kto po pikniku prawniczym, kolejowym, 
balu 'iterackim i mnóstwie zabaw prywatnych 
może jeszcze niemi jako tako plątać, radby je za
chować na ostatki , i przyszłe czasy.

Skoro już potrąciłem o karnawał, nie mogę 
się powstrzymać od zakończenia niniejszego arty
kuliku doniesieniem o nadzwyczajnym rozwoju życia 
politycznego w Nowym Targu. Zabawy tańcujące 
odbywają się iam pud egidą c. k. starosty, a ama
torskie siły muzyczne skupia c. k. adjunkt podat- 
kiwy. W ten sposób i życie polityczne kwitnie i 
wytwarza się dobry stosunek między władzą a lu
dnością. Dziś władza polityczna zasekwestruje ci 
ruchomości lub folwark — a jutro zaraz osłodzi 
ci te cierpienia Dalein, koncertem luo przedsta
wieniem amatorskiem.
 ____________________________________   (U.)_

Efrcim Knoll
p o i ^ o w a n - i

żonaty 1 m ą  skrom ną, ilość —  100 dzieci, 
•raiin, Spo.-oro-- i.nm o  ń s te i r r  zci ra in iająeej w ie- 

msej.tit.V n. uoszeoi _(PII do tal, pokaźni J  ilosc! potóm -
jego. alc spc.ęai- 

(15M ■ rModm nu:-
uw —■ (o ja  

•Mi Guz. y a r  
s i a ł , m u  v . t .
ha'!-;,,-., wftgo

re n  ; :yti*wie$ m, jftnu: 
l- 'V !I!S r* u ,lilak 11 vło \\ i.-dz;

z. icw ei, .t" i  tak ie  rzeczy  aozw iJonc są  ty lko 
4 i; r ę k i . . .
. . Lhećby jednak p Knoll e eszvł l7.ei 
se.K cąłą setką dzieci, U> p r z ^ p jn ic  rLd/tUo-

da, że stoczek z a J  P ° T J’ ® • w yso kie j '  S z k o ‘t
P- Kopermckiei fi u f11 z«dwcześnie i uniemożliwił 

1 ■ m  dla dopełnienia m ian badań,

I i

i i

wyczytać jeszcze 
właścicielki, j ak0 z czaszki: imienia i nazwiska
Wiedział ń t -  • też jej zatrudnienia. To dopo-
-  T
Wej Jadw: i. • 1 ł ł° czaszku krolo-

Czy referowane w ten Ky, K
lub odkryć naukowych budzą T  °Plsy badań
czytającej — wątpię. Są,dZp* ^ arę u publiczności
nie jest dopuszczali ą nawet w , ® P°hmżność taka

i^zędowyr ^
obywateli,

który ma prawo wymagać od organie,
„V,-------  J ^ y o b  obywateli,

t g ^ d n ie  w ierzono.
aby mu święcie ulano i bezw 
Mimo tego, gdy na miejsce dun {
się kogo “ innego zamianować cesarze ̂f V tJda • 
zaraz wołają: a gdzież hiedny don .azylji,
dział? d l° S1? po-

Dajmy jednak spokój Drazylji. jv!ów 
czej o wytwornym ttylu sprawozdawcy q  ' y  ra- 
„ze świata". Nie wiem czy tytulik teu 6 '- 
jest dla oznaczenia, że wszystko inne, nawet ^  
kta, pochodzą „z życia pozagrobowego", dość * 
Znalazłem pod nim wiadomość o balu u hr ’ śle 
2 którego „wszystkie panie, posiadające obrączki 
ślubne, zostały wykluczone dla, szczupłości aparhu 
hientów — mężatki przeto, jak w starożytnej Gre
cji, ludzie politycznie podejrzani o zamach na p u 
b l i c z n e  w u l n o ś e i ,  padły ofiarą tego ostracyzmu 
karnawałowego".

Dobrzeby było, aby na koszt owego wytwor
nego sprawozdawcy zwołano jaką komisję dla wy- 
Jaśniem a^cojo  znaczy ta Grecja na bu!u, tiyjuw

L w ó w ,  2  I z b y  h a n d l o w e j
dnia 17. lutego lf87 .

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n o .
0 Grunteldzi 3, który ma przybyć niebawem do 

Lwowa, umieścił obszerne sprawozdanie dr. Hans 
Billów w Allg. M usik Ztg. Pisze on między inne- 
m,i co następuje: „Przyznaję, żo szedłem na koncert
<wibnelda nie bez pewnego uprzedzenia, o co się po- 
si.iir:;li „jego przyjaciele", opisując mi go, jako szar- 

: 1 ■ muzykalnego i na dow7ód swych twierdzeń 
czali zdanie p. Aleks. Moszkowskiego, który po
jąc moją grę z grą urunfolda, wyraził się, że 
eld obchodzi się z instrumentem jak z kochanką, 

jak ze staruszka,, wymagającą szacunku. — 
u am zdanie wszystkich rzeczoznawców co do 

■■ i< >c ironności jego techniki, miękkości i barwności 
mia, jakoteż werwy i życia, z jakiem wykonuje 

walce, gra tańce, jak je Strauss komponuje, i nikt 
mu w tern dorównać nie jest w stenie. Podziwiałem 
odegrane przez niego Bacha g-moll i Mendelsohna 
f-moll fugi a i jogo interpretację Sohiiuianowskich 
dziofc Etudcs symphoniąuc i Fhantasie op 17. po
święcona Lisztowi, zaimponowała mi, wykonanie zaś 
było skończenie artystyczno. — Dzieła to tak poe
tycznie pojęte . z taką poprawnością oddane, rzadko 
kiedy można usłyszeć w salach koncertowych, choćby 
nawet wykonywane przez pierwszorzędne znakomi
tości".

Nowa Bibljoteka Uniwersalna. Zeszyt 2. za
wiera : K. Szajnochy : Boi. Chrobry. Bodzantowieza : 
Zawsze oni. Konarski: 0 religji poczciwych ludzi.
Dautc : Boska komedja

Na dochód pomnika dla 0. Stanisława Konar
skiego wyszło nakładem Żupańskiego nziełc Konar
skiego p. t. „O religji poczciwych ludzi. ‘

Z  I z b y  s ą d o w e j .
(Posiedzenie wieczorne.)

(Ciąg dalszy).
Lwa w 16. lutego.

(m) Prokurator p. S p ł  a w r k i zapytuje Lan- 
demera, dlaczego w biurze' bardzo często rozma
wiał po cichu ze Sehmiedbauerem ?

O s k a r ż o n y :  Nie mam zwyczaju hałaso
wać, moim obowiązkiem było pilnować, aby partje 
były szybko ekspedjowane. Nieprawdą jest, jakol 
byni cicho z Sch. rozmawia?,

Na tem zakończono przesłuchanie oskarżonych. 
L  Świadek Adam H o m o 1 ą ; komisarz poczto- 
dziaioP°wiada Prze,,ieg ostatniego skontra. Co się 

Z P)rzed skontrem, świadek nie wie.
^  ‘nZ.ych zeznań tego świadka wynika ja 

sno. ze w magazynie nr! t  była i gruntu tałszy- 
wa manipulacja Stałego urzędnika,następował dje- 
tarjusz Kolinek Skontra nie 'ctłMrwałj się regu
larnie co miesiąc, jak przypisuje regulamin, tylko 
w odstępach 2- lub 3-miesięcaiych. Świadek skon
statował również, ze kmitrolof \  aresch, który skon
trował magazyn nr. I., przed !kidemerem nie speł
nił należycie swojegc zadani^. Skontrnm Dowiem 
było „źle zrobione." Dyrekcja, nie jest za to od
powiedzialną.

Świadek Adolf K o r n e c k i  starszy zarządca 
pocztowy, zeznał, że wieloirroinie wzywał Larde- 
mera, aby co miesiąc przedsięm-ał szkontra maga
zynów frachtowycn, lecz tenże nie czy nr tego wy
mawiając się brakiem czasu a vs szczególności co 
do magazynu nr. 1. Twierdził, że tam panuje wzo
rowy porządek. Do świadka zgłosił się Schmić- 
bauer i oznajmił mu o deficycie, a nactępnie sio
stra tegoż przyrzekła pokryć niedobór i dlatego 
wstrzymał świadek szkontium. Dyrekcja dowie
działa się jednak prywatnie o wszystkiem i zarzą
dziła .natychmiast szkoirtrum.

Świadek Karol K o l i n e k ,  zap zysiężony, o- 
powiada, że robił wszystko tak jak jego poprze
dnicy, manipulacj, jeanak wcale nie znał. Zezna
je, że razu pewnego’ Seli. chodził zadumany po 
pokoju i mówił „Lardemer ist hier etv.as sehuł- 
dig"'. Lardermer rozmawia,! ciclio ze Schmidbaue- 
rem a następnie ten ostatni oznajmił świadkowi, 
że dnia następnego odbędzie sie szkontrum. Pod- 
czai szkonkum Lardemer nie "robił nigdy „stich 
proben" a gdy oraKowal jaid p.,kunekj odnośny 
uumyr w książce zakreślał ni-biuskim ołówkiem 
dodając „zostawmy to !" i (]alei prowadził :zkun- 
trunn

L a r d e m e r  tłumaczy tę osi&tmą okoliczność 
niedokładnością adresu a nadto dodaje, że Kolinek 
czuje do niegu jakąś nienawiść

K o l i n e k .  Tak jest, a to od czasu gdym się 
przekonał, że Lardemer wmieszany jest w nieczy
ste sprawki Sclimidbauera.

O godz. kwandrans na 9 wieczór odroczono 
rozprawę.

Dalszy ciąg ju tro  o godz. 9 rano.
LWÓW 17. lutego.

(Ofiara namiętności).
(m) Dziś rana przesłuchiwano dalej dyetarju- 

sza K o 11 n k a , z którego pomimo licznych zapy
tań członkow Trybunału i obrońców, nie zdołano 
wydobyć niczego więcej, jak to, co zeznał onegdaj 
przy pierwszem przesłuchaniu. Zaznaczyć tylko wy
pada, że tenor zeznań wczorajszych był nieco przy
chylniejszy dla Lardemora.

Świadek Franciszka S - h m i d b a u e r ,  siostra 
oskarżonego, zeznaje, że brat przyznał się przed 
nią do dokonanych malwfersacyj, które ułatwione 
były niedokładnymi szkontrami, pokazał jej nadto 
notatkę, w której zapisany był dług 410 lir .  za
ciągnięty przez 1 ar.łomera. Gdy malwersacje wy
szły na jaw, Schmidbauer chciał sobie życie ode
brać, w czem ona mu pizeszkodziła. Następnie u- 
dała się panna Franciszka do kontrolora Walehera 
z prośbą, aby wstrzymał szkontrum, a ona tym
czasem pokryje deficyt. Niestety, zanim zdołała ze
brać potrzebne pieniądze, nastąpiła katastrofa.

Świadek Ryszard W a 1 c b c r , starszy kontro- 
lor pocztowy, opowiada o reklamacjach, o szkon
trum, wizycie siostry Schmidbetuera, o usiłowanem 
pokryciu deficytu itd. Świadek oświadcza, że gdy 
pierw szy raz zobaczył Schnndbauera, zrobił na nim 
niekorzystne wrażenie — wydał mu się niesympa
tycznym.

Lardemera zna jako jednego z najzdolniejszych 
urzędników, od którego bardzo często otrzymywał 
dobre informacje. Świadkowi wiadómem jest także, 
że przeprowadzenie szkontra w magazynie pierw
szym gdzie urzędnicy z a j ę c i  s ą  o d  C. r a n o  
do ?.# w i e c z o r c m  (;J w ciągu jednej nocy jest 
rzeczą absolutnie niemożliwą. Można przeprowadzić 
tylko wyrywkowe próby (Stiehprober.).

Protokół dokonanego szkontra przez Larde- 
raera w maju roku 1886, mi‘ił w rękach i o- 
świadczyć może, ae szkontrum takie rzeczywśeie 
imało miejsce.

Na zapytanie Lardemera dodaje _ świadek, że 
oskarżony na kilka dni pi'zed wyjściem, na jaw 
malwersfejią przyszedł do niego i mówił m u , że 
w magazynie Nr. 1. „źsz eiw’ tichtceinerei11.

S Agadek Jędrzej K l i m k i e w i c z  opowiada
0 i 5 .zach znanych, powtarza jeszcze >’az, w jak: 
sposob wykryto malwersację, a następnie nie za- 
iządzono natychmiastowego szkontrum, wreszcie 
dodaje, że Lardemer chwalił si^ przed nim , iż 
po zas majowego szkontrum „macerował Sch. na 
wszysteie strony".

. °brońea dr. D z i ę d z i e 1 e w i c z stawia 
wniosek zawezwania do rozprawy jako świadków 
Jakoba K i w a ł  ę i Mateusza B e n e d y g wo
źnych pocztowych, a to celem wyjaśnienia, w jaki 
sposob Lardemer przeprowadzał w magazynie nr.
1 szkontra. Pomimo sprzeciwienia się prokuratora 
Trybunał przychylił się do wniosku obrony.

Przęsłu, mani K i w  a  ł a jak i B e u e d y g a  
nie dali żadnych wyjaśnień, opowiadali tylko, że 
podczas szkontrum podawali paczki Lardemerowi.

Na tein zakończono przesłuchanie świadków 
i przystąpiono do odczytania protokołów szkontra 
i zeznań świadków nie* wezwanych do rozprawy.

ie  d ichód z ostatniego roku wynosi właściwie 133.000. 
Otóż obeonio „B.-tfsw. W iedora.“ donoszą, że specjalne 
komisja wyaefsgoT.ana do zrewidowania rachunl.ćw i 
sprawozdań b. Banku polskiego (w którym nic nie było 
polskiego prócz firmy) a  zamienionego obeerie na w ar
szawski kantor B anka państwowego, nie zatw ierdziła 
ostatniegi sprawozdania Banku, wykryła bowiem stra tę  
wynoszącą miljon rubli, a powstałą w skutelcniepewnych 
wpływów z weksli zaprotestowanych, których zebrało się 
w Banka na sumę przewyższającą 2 miljony rubli.

W i e d e ń  14. lutego. Na ta rg  dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3te2 sztuk a mianowicie 88f rztuk gatio 
i buk., 1306 sztuk węg. i 12Ó0 niem.

Płacono za gal. i buk. od 49-— do 55’ —, prim a
 do 5 6 —. prfs* 0(1 — <ł°  z łr ., *j. węg. o.ć 51’—
ao 57‘—, prima —‘— d° 59'5C, za n.em. od 53'— do 
60 prim a od — — do 63 za 100 kilo bitej wagi W ołyga- 
lieyjshie,paszowe płacone o d —"— do — złr aa 100 siło
bitej wagi.

Targ był ożywiony, cena poprawiła się o J złr. d 
1 złr. 60 ent. za 100 kno.

Na ta /g  dzisiejszy w Prerzburgu spędzono bydła opa
sowego 1*42 sztuk, a mianowicie l l^ o  węg., — gal. 
— serbskich i 317 niemieckich i — krów.

Płacono za węg. od 4 8 — do 58"—, prima do 60'&0
za gal. od —•— do —•—, p r im a  , za niem. o d52 '—
do 62'—, prima od—' —do 62-—, za serbskie do — paszowe 
od — ao — złr. za lOu kilo bitej w a g i '

T arg  był dość ożywiony, cena utrzymała się z prze
szłego tygodn:a.

W i e a e ń  15. lutego. Na dzisiejszy ta ig  dowie
ziono nierogacizny 1210 sztuk ciężkich bako -ów, 2176 
sztuk średnich bakouów. : 3863 .( tu k  warchlaków.

Płacono za ciężkie bukony złr. 46-— do 50 '—, 
średnie 43-— do 45-—, w archlasi 32'— do 39' • za 
100 kilo żywej wagi Łe* p«d „Un.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. 
Novarag»sse ni. 53.

\ \  yrok zapadnie 
poźno w nocy.

pri-a\vdopodob nie dopiero

A k c j e  za az tu tę  bez k u ^ n n  b .e łr re g o  
, Kolei ra licy j. Ł e re la  L uC .rlka po ZOC h-, k

m lwow^ko-CKermowiecko-jaskA po 2go xL wa. 
hipotecznego galicyjskiego po S iu  Wa

Qw»Lu kredytowego galicyjskiego po 200 *Ł wa, 
Maty Rftstnwne *» **•
Dip. rraHe. 5-proe; w. a. • •
r ip ' PaU c.S .pr. w .a. w jlo s . z lO.pr p ren .. 

Tow i  -» 4 i  pul proc. w . a. los. SI ).
T ow ar»y*tw °  kredyt- BaI- 5 - r roc- w ; '
Tow ł ’ HiwO k re d y l. gal. 4-p rc r . • •

M -i y i .  p*.uc. ' -oc. iż. a !o« *• ę j;;-  
T u t  . V '-k * 1 -11 i . p 0 li .  w. a  o r i e e . - - ' -

• 1 Jy l. g n l ic ip -p r r r .  w . a SU I.

Listy dtnaae aa 100 zl.
Z akl. k r  w łok '. 3' „ w. a. n  lK;wi-l.

•  * t, 2 l/»,,,o n w „
In d cm n ł.. ,O W »B i « a  1 0 u  » .t.
K o m u ^ ' yJrne Balic. 5«)„ m. k .
* 'o łycckin k iS lnklt S°,t’ w ' “ '• e ‘n ' 'kraJ- z r. 1873 C»). w. :,. . .

y ka •  .  1SSJ i ' w. a. .
M iasta K rakow a Ł®Sy.

» ' S t inla!awowa _ • • • ■ •

D nkat holenderakl
“ ^ka t cesarski
SfPoieomlor . * .
fc-*»diperiał

rosyjski sreb rny  * 
tOn » papierow y

. *iArek niem icckicli .

płacą

197 75
209 25

215 ~

f‘8 50 
U 0 50 »7 — 

-9 40 
96 — 
99 40 
93 — 
99 _

47 — 
41 —

108 50 
100
103 50 
94 50

16 — 
26 -

5 93 
5 98 

10 08 
10 4 C 

1 54 
1 14 

62 50

łą d a ją

202  -  
213 50 
290 — 
220  -

99 50 
102 50 
98 50 

100 50 
97 — 

100 50 
94 — 

100  —

50 — 
44 —

105 - -  
101  ~
105 50 

96 50

38 —

6 05 
6 10 

10 20 
10 54 

1 64 
1 16 

63 40

« » r

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K ach u ik lU  b .  B a n k u  p® l s k * e g o .  Onegdaj 

d im o s iu śm ^ ib ila u g ie b B a a lD ^ ^ L p ^ g ^ ^ J^ ^ ^ ^ ^

Przegląd polityczny.
* Z T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  ziem

skiego. W gronie delegatów poruszoną została 
myśl powzięcia na tegorocznem Wainem Zgroma
dzeniu uchwały, mocą której na cały czas trwania 
konwersji powołanym ma być dla wzmocnienia 
Dyrekcji, jeden ze zastępców do stałego urzędo
wania. Jak się dowiadujemy, jest rzeczą pewną, 
że podobna uchwała będzie powziętą na podstawie 
precedensu z r. 1882.

* Komisja bankowa Izby posłów załatwiła 
onegdaj resztę, statutu bankowego wraz z wszyst- 
kiemi doda,tkanv co do oddziału hipotecznego, 
umowj obu ministrów Skarbu z bankiem wzglę
dem funduszów dla węgierskich ńlij Banku, prze
dłużenia przywileju i rozszerzenia' go na Eośnję i 
Hercogowinę, wreszcie co do długu SO-miipuowe- 
go. Poprawkę do 102 statutu aby wysokość dy
widendy przyjąć na 7 a nie na 6 prc. odrzucono.
Na sprawozdawcę wybrany ar. Biliński.

* Do Nowej Reform y  piszą z Wiednia: 
„W tutejszych kołach politycznych zwiększa się 
nadzieja utrzymania pokoju. W układach z Wę
grami uwal także nastąpić pomjślny zwrot. Dzis 
mówią, że Tisza przystał stanowczo w sprawie 
naftowej na wniosek Grocholskiego, aie za jakij 
cenę. tego nist jeszcze nie wie".

* Izbę panów zawiadomiono już urzędowo o 
zwołaniu Delega^yj na 1. marca.

* Komisja budżetowa w^g. Izby posłów przy
jęła jednogłośnie kredyt na landszturm. Minister 
Tiszt powołał się na ostatnie -oświadczenia co do1 
sytuacji politycznej i wyraził także- dzisiaj nadzieję 
utrzymana pokoju, co jednak nie ^uwalnia od po
czynienia potrzebnych środków ostrożności.

* Z Pesztu donoszą, że w marcu otworzony 
zostanie kurs oficerski dla posłów Sejmu wę
gierskiego, ulegających obowiązkowi pospolitego 
ruszenia.

* Kreuz Ztg. zaprzecza doniesieniu o liście 
ks. Radziwiłła, adjutanta cesarza niemieckiego, do 
hr. Alfreda Potockiego o pokojowej sytuacji poli
tycznej. Radziwiłł od Lilko miesięcy żadnego listu 
do hr. Potockiego nie pisał.

* Książę Henryk praski, marynarz, syn na
stępcy tronu, został zaręczony z ks. Ireną heską, 
swoją kuzyna, a wnuczką królowej Yćikiorji. Jedna 
siostra ks. Ireny jest?za ks. Ludwikiem Batten- 
bergiem, druga jest wdową po w. k.s. Sergiuszu 
rosyjskim.

* Z Parvżt donosząj Na posiedzeniu Rady 
ministrów oświadczył Gob».;t, iż porozlepiane pla
katy zapowiadały publikację nieprzyjaznego dla 
Niemiec romansn p. t . : „Mistrzowie w szpiego
stwie". Wydawca jednak zastosował się do zakazu 
dalszego rozlepiania tych plakatów, a porozlepiane 
już plakaty usunął.

* Trzydziestu i siedmiu łirabiów i baronów z 
Westfalii i z nad Renu ogłosiło swoje wystąpienie 
z centrum, które zdaniem ich w połączeniu z 
Welfami i Polakami służy nie niemieckim" celom i 
które mimo porozumienia*sie cesarza z papieżem 
trwa w dawnej opozycji. Teraz, gdy chodzi o u- 
trzymanio siły zbrojnej ar,nji, prowadzi centrum 
zamiast wielkiej narodowej polityki, małostkową 
politykę sporów i związało się z postępową demo
kracją, a- to wszystko mimo usilnego upomnienia 
papieża. W obec tego, że zgromadzenie centrum 
w Kolonjf postanowiło wytrwać w dotychczasowej 
polityce, uważaj'% podpisani za swój oLowjązek w 
pełnem porozumieniu 7 pismem papiezkien we
zwać wyborców nadreńskich stać wiernie przy ce- - 
sarzu i współdziałać przy utworzeniu stronnictwa 
Katolicko-konserwatywncgu._______

Z  S t r a s b u r g a  donoszą, że namiestnik 
wydał proklamację wyborczą;,' wzywając,, uainie,
aby wyoiano posłów spokojnych, pojednawczych, 
którzy pokój z r. 1871 uznają, i na septonnat się 
zgadzają

ę ': Według depeszy jenerała G e r o  z dnia 
13gu bnj* należy Kampanię Ras-Aluli uważać za 
skończoną.

* Nordd. Allg- Zkj. pisze : Doniesienia z Bar
celony (w północnej Hiszpanji) potwierdzają w zu
pełności, że Francja zakupuje konie i muły i płaci, 
co kto żąda. W ialej okolicy nie ma już muła na 
sprzedaż. W  okolicach Schweinfurtu (w Bawarji! 
zakupują barany do Francji

* Szwajcarskie Rtądy kantonalr.c otrzymały 
od naczelnej władzy wojskowej instrukcje dotyczą
ce zebrania materjału statystycznego celem p rz e 
prowadzenia ustawy t pospolitem ruszeniu. W ła • 
dzom naczelnym zależy głównie na utrzymaniu 
opisu osób zdolnych dó stopni oficerskich. Ludność 
sachowujt się bardzo sympatycznie w obec ustawy 
z pospolitem ruszeniu.

Telegramy własne „Dzieri. hilsklego.”
'itiodeń 17. lutego. Komisja językowa wybrała 

podkomitet z !ł członków dla wniosku Schar- 
schmida.

W połowie kwietnia uda się Gaiitseh do Kra
kowa dla zwidzenia szkół średnich i wyższych.

W-edeń l.L lutemu Ne wezorajszem posiedze
niu komisji budżetowej wniósł Fzerkawsk1 ażeby 
natychmiast przyjąć przedłożenie kredytu dla mi- 
st.r? obrony krajowej. 'Wniosek ten jednak odrzu 
cono. a przyjęto propozycję Zoithannnera, nazna- 
czen a rofęreuta, któryby na najbliższem poufnem 
posiedccuiH 2 iu spraw ę. Przy głosowaniu wybrano
■eiirentcm Mattusza 20 głosami. Machulski oti;zv- 
ma( S“ sovv;,'lew ica  glosowałn za Mattuszom.’

Wiedeń 1. prasą tu te js z a  jest zda
nia. ze Niemcy w (Iz.aialności paryzkiej ligi pa- 
trjotycznej znalazły już preteksr, fj0 womy z 
Francją.

Wiedeń 17. lutego. \ r iadomośe biur? kore
spondencyjnego o pomyślnym przebiegu rokowań 
w Stambule, jest najzupełniej fałszywą. Pertrakta
cje delegatów bułgarskich z Zankowom i*. Porta 
nie osiągnęły żadnego lezultutu. D'-putacja i Zan- 
kow powracają “o Sofji.

Monachium 17. lutego. Zaprowadzony tu 
zostanie wkrótce mały stan oblężen.a.

Londyn 17. lutego. Ti m is dowiadują się z 
Wiednia, że cesarz wyraził sie na objedzie w so
botę, iż wszystkie obawy wojny są, przesadzone, 
jednakowoż jest rzeczą pewną, że wszyscy są nie
spokojni i żyją w trwożiieni oczekiwaniu czegoś 
nadzwyczajnego.

Według tegoż samego dziennika, miał rzec 
następca tronu na balu polskim „Miejmy nadzieje, 
że przesileniu przeminie bez wybilcnu wojny; je
żeliby, się ta nadzieja nie ziściła, spełnimy wtedy 
uasz obowiązek. “

Straeourfj 17. lutego. Starszy prokurator 
państwa, Tessendort i prokurator Vacano przybyli 
tu w sprawie wykrytej korespondencji pomiędzy 
tutejszymi mieszkańcami a paryzką Jign patrjo- 
tow. * I

Fihpopol 16 lutego. Wojsko tureckie przy
biera wyzywające stanowisko na granicy, wstrzy
muje i internuje przejezdny eh: Na samej granicy 
od sGony tureckiej wzniesiono wielkie- okop^ i 
uzbrojono je działami lumpa.

Wiedeń 17. lutego. Referat o wyborze p! 
B 1 o c n a cofnięto z dzisiejszego posiedzenia ko 
misji legitymacyjnej, gdyż świeżo przybyły nowe 
akta, między niemi akt, oskarżenia stanisławow
skiej c. k. .Prokuratorji. wystosowany przeciw 28 
wyborcom w Buczaezu z powodu p r z e k u p- 
s t w a.

Wiedeń 17. lutego. Rokowania w Stambule 
spełzły, według wiadomości pój urzędowych — na 
niczem.

P r z y j e t i i f t l l  d o  L w o w a ,
,1 ,ra. 17. lutego 1887 r 

H OTEL ŹOIiŻA. A. lir. w d te ieb i, z Olejowa. M. 
Beuisłav,'8ka, z P o d o la  ito s. T . b r. lioroeli, z Wrzawy. J .  
Nowakowski, z Kamionki Stnim B hr. Jizioduszyoka, z 
Gwoźdźoa. A. Garapieh, z Berezowii-y

HOTEL FRANCUSKI I. ka. Czetwertyński, z Kra
kowa. E. Mencel, z Niskołaz. I,. Steiuitz, z Wiednia. 
F Tumiiitly, z Wirdula. L. N»gy, z Lipsku Dr. F. 
Obtałowiez, z Buczacza. Iłrail, z Czerniowiee. I. Weis. 
z Wiednia. I. Sgalitzer, z Buda-Pesztu.

N A D E S Ł A N E .
W in '.eezniezyoh i napojów d la  rohonwalesoei.tew 

P* Drt. K a'o la Mikolaueba używam od d/aiszego czasu 
tak w Klinice, jakot«4 w p n j c t j e a j « f n t a q  j« (em z 
dział, ma ich jak  ftejiapafiileł u d o  wołany. Z aałnauja
one w zupełność, na uzuanJe u lekarzy !  na w /ietośf 
u chorych.

Kraków d. 25. czerwca 1882.
P ro f. I r .  E (ltvard K o rc zu ,’, <1-1 

Dyrektor k lin ik i lek a rsk ie ?  *
1077 d w Uniw. Jsgiefj klej’

Podobnie* wyraża sie profesor n  nr * - T 
J a k u b o w s k i ,  dyrektor szpitala L i  r }  ■? 6JmL /  ° n 
ci w Krakowie potw ierdzaiac ił • • lu dw ik*  dladzie-
Dra K M ta l  w ^ ’ ,n  leezniczych wyrobu
dzieci używa i że '“ '■'t. Jl kolej  " « p ita (a

l , , rafi0Ae najlc jsze  skutki jrzynoszr.
poiów dte ^ m io n io n y ijj  AVin leczniczych i na-
weo-ipi-ol-iA- eŁ ju"?lescentow  'd .a  całej monarcbji Austro- 
i i o n . i f  i , .,u O ilhehnZt MaSigera tr lr tedn iu , 

? i • 3. Sprzedaż en detail w aptece P, M i k o l a 
s ę  ĥ a, i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo-

W y s lrz e g a ć  s ię  n aś ln d o w a ń  I f a łs z e rs tw .

H g i e ł d y  w i e d e . i s k i e j

d n la  17 • lu teg o  1887 r.
po p o łudn iu ).

Akcje alpcjuki*. t 
» ^ęK ierskie ba«LZ'VHma eoriiiCKetjo .
w J*rauku. aiielo-auat.-ik r t dyloVree°  •„ UnionLauku . 8t,Jackiego . . . .

kolei K arola L wa * ......................................
kolei półuocnaj * . . .

’ Uolol lioIiuluiow ei ' , T •
" kolei 'MI/,l>!zki,;j . otnb-'ir<ly) .
n kolei Itań.itwowoj 
" kolei l'W,jw-C*ci-fciowi l  , . ■
" kolei w e s ie ra k o -p ó tn u ^ ' ej . . .

Losy kom unalne m odc-u,kle . ' vs°aodn ie j. 
A kcjo Tow:\r7.yst'va tureeklcgo r a r rM  ’ . ’
G-ilii-i-iskio oblih'rtCJe ,nd < ® ® l**e»S rtt ‘7 ‘oum  
Aki-j,-. kolei pólnocno-zachod. • .  .
Losy regulacji Cisy. . . , Ibeili.-il).
Akt-ja 1 tanku d la  kra]Ow koronnych ’
Ri-nł -.t w ęgierska złota 4  proc. .
Akcjo B aiskverfinii , ‘
Rosyjski rubel papierowy' *
Losy prum jow ane w igierskie •
Akcjo kredytow e . •,
A kcje kolei K arola Ludw ika *
Akcjo kolei połuduiowej j t
N apideondory
Rubel papierow y . •

B e r l i n ,  dn ła  17. la te g o  1887 r . 
godz. 5 m in . 85 po połuduin(-

Kosy iski niGel papierow y .
A kcje austrjackit; kredytowy . . • ‘ *
Akcje kolei K arola Ludw ika •
Aiurtrjackle banknoty
Akcje kolei południowej (Lom bardy) . * *
Rosyjska pożyczka w schodnia • • *

1
d z isie j

sze
z dn ia  
o p rs  ed

23 75 23 —

278 50 278 75
102 50 102 50
202 — 200 50
190 25 198 —

232 — 231 75
87 50 88 50

176 1 177 —
238 25 237 25
211 25 210 75
156 — 156 —
121 — 120 50

104 25 104 —

148 50 150 —
119 75 119 GO
219 25 219 50

95 30 95 75
94 — 94 —

1 15 1 15
116 50 116 50
270 30 270 60

10 14 10 14

1
445

80

82 1
443

82

158 75 158 75
55 25 55 25

i * o c i  .s l  k o l e j o w e
ze Lwowa odchodzą podług 1 !

0 1 1 .  Grudnia 1886 r.
Do Lwowa przyc-liodzą:

Z K rak o w a  .
Z P odw o łoczysk  !
Z P odw o łoczysk  na  P odzam cze 
Z U zertuow iee
Z C hyroiya , S try ja , S tan istaw o l 

w a  r H u s ia ty n a  
Z C liy row a i  S try ja  
Z C b y ro w a , S ta n iiła w o w a  

k try ja  .

Ze Lwowa edehodz^:
Do K rakow a 
Do Podwołoczysk
D o P o d -ro ł ,ca-,<k Z P o d zam czś 
D o D zern iow iec  .
D o C hyroi a, S a -y ja , ' S lan isla!

w ow a i  B u czacza  .
D o S try ja

Przyeh. d u  Stanisławo w a
Ze L w ow a .

Odeh. ze Stanisławowa:
D o L w ow a .

7-0

1-10

P o ciąg
posple-

szuy

5*50
10 -2 4
10*10
10*03

P #eiąg
osobo

w y

10*44
6-10
9*23
6*20

3 36

9-34

0*27
3 * 0 5
8*28

3*30

8*32

4-35

4*10
10*25
10*55

12*22

11*47
7*30

P o c ią g
fflięsza-

uy

11*35
3*50
3-19a-35

2*45

4-50 
12-38 

_ 1-08 11*06
7*27

|

5*20 6 -R 5

9-35 0*20

U T A G A  : G odziny  „znaczone frnbem l liczbam i o z n a c z a j , p o r ,
n o c n ł od godziny  e te j w ieczó r dc 6'58 » •  an0‘

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu- we wtorek i pią
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM P R Z L M lS Ł O w l w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-toj do 6- tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct.| w inne dnie 30 e t, w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IENIA DZIEDUSZYCKIOH przy 
ulicj Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
śvr. Ducha,- w dnie powszednie 80 et., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMAOH SEJMOWY, codziennie, po puprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

t ł a t r  e r  s e a r b e a .  

T D . i z i A j ś  

Bem fis. Teofili No^aKOWsKlej

I I U Ł ł l l W i

ttagedja 'w  J H|jusza Słowackiego 
o  S O B Y :

Pustoinik, P ^hG , ttł- j wygnany 
Kirkor, pan Zanikli .
Matka, wdowa, |
Balladyna ) . - ,
A lina ) eorkl * • •
Kffn ;Iprz . *j. ' '
Pc«eF ze strony Gińezua '.
L e k a r z  koronny 
F iion, pastor*

I f K s  t e s r W i f /  w - u o - w ,
K irkora . u -

Gralon ryoera Kirko™

O S O B Y  F A Y T Y S T Y C * Y E

S k f ia  ’ 1Utnfri: krÓ1°WZ G°Pła • * Cichocka 
Choehli1- ...................... ....

Duehy. -  Gnomy. -  Syiły: leśne-

PiiH/.KOwski 
. Wbleński 

I  . Aszpergerowa 
. S o w a ko w ska  
. V7.leń  ta 
- Swięcm 
. G teinski 
. Lgbicki 
. K wieciński
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Wielki wybór artykułów chirurgie;
utrzym uje na składzie i  poleca

J Ó Z E F  H A H K E  w e  L W Ó W
Skład farb i handel materjałów pod „ C z a r n y m  P s e m ”, Rynek, liczba 3 8 ,  we własnym domu. —

- € M K K K > f V C K 3  0 0 & r t - £ K > O ł > t > 0 0

Er. Antoni Berger
specjalista tkorab skórnych  

i syfllitycsnych.
Leczy i listownie, * 04 żądanie 

zmienia adres i wyssła leki.
Poradaik 1H « w y d u lo  3cls 1  iłr . 
Orayaaeja dmewa sd gsdz. 3 .-6 .  

Lwów, uli sa KaruU Ludwika liecba 7. 
1059 1 8 - 0

Joachim Sim, chemik
w  Bernie (na Morawie)

urządza tanio i praktycznie 
fabryki nafty, olei mineralnych, 
cerasyny, parafiny i waseliny.

losa 6 - o

ł s T e t  x s c t 3 r !  
Maszyny 1 narzędzia

ro ln icze
najnowszej i najlepczej konstrukcji 

sprzedaje 1040 ó—0

L e o n  O r l e w i e z
Lwów, ul. Sapiehy, 1. 27.

Ś n i a d a n i a
zimne i gorące, oraz wyborne zawsze 

świeże
Piw o P ilz n e ń s k ie  n a  szk lan k i.

Znakomity
Kawior astrachański

grnbaiiarnibty.

W sze lk ie  m a r y n a t y ,
SZ Y B K I własnego wyrobu i West

falskie.
S A L A M I włoskie i węgierskie.

Poleca 1141 8 - 0  
handel korzenny i delikatesów

ST. W IIJ W M ifliU
róg m ie j  C hor* I c i y i o y  tf.

S K Ł l n  M a  W T
l.RTIjtU. KOoClCKIEdO 

pod gedlom:

Lwowie, Cherążczyina 1. 8*. polec*
o, ,  i wydaiaa kawę sprowadzoną wproji 

producentów z Ameryki połndniowej.
Kosztuje we Lwowie :

kilo z łr .  1*70 o t . i «*«*■ e t .
Na prowinoji:

, k ilo  z łr .  I d a  e t .  i złi** M S  et.
franco. 1103 5 —0

e mam wcale tych gatunków kawy które 
ii pod nazwą mojego godła ogłaszaj ą.

Uniwersalne smarowidło
n eprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne.
K O B i o s o r

kauczukowe, nieprzemakalne połyikując e 
czarne smarowidło do ekór.

GZERNIDLO (a zw arc ) i LAKIER
ccarny de butów.

A P R E T U R A
dp konserwowania skóry.

T R A N  R Y B I  DO S K Ó R .  

T Ł U S Z C Z  D O  B R O N I*  
P O D E S Z W Y

konopne, filcowe i torkuw*.

PUSZCIE CUMOWE 'H lH O U U iA
pa najtańszych eenaeh.

Peleea:

S K Ł A  D  F A B R  Y C Z N T
farb, lakierów, pekostów, ehemikalij, 
kiszek gumowych i artykułów bro

warniczych, 
oraz handel materjałów

we Lwowie, 1. 13, ul. Karola Ludwika 
w lokalnośc iaeh (niegdyś cukierni 

Rotlendera).
Spocjalny handol «0 użytku 

g o a p o d d r a k ia g o .

Rządca ebiiomiczny
poszokuje posady.

biiioza wiadomość P B w K«j- 
Stynopolu. 1159 1 - 0

Z i ó ł k a  p l i n l i m
D r a  N e e b a r f e r o .

Jedyny Ludek przeciw chorobom płu
co wyia miant wicie: uporczywym katarom, 
kuizIu, .apalcniu w gardle, ćhrjpee, zafie- 
gmieniu I t p. cie.pienioin.

Pakiet 89 et- w. a. Zt stempel i epa- 
kaw&nie aa piowiueję o 10 ct. więcej.

Odsprzedającym stosowny rabat
Do nabycia w aptece Zygmunta we 

Lwowie. 1146 4—20

Kłody mńt
obezitcny gimitownie z podwójną b a c h -  
n a i l t . j ^  i k o K s p o i t r U d C j ą  w 
językn poLkim, niemieckim i francuskim 
poszukuje o d p o w ie d n ie j  p o s a d y
powołując się na długoletnią praktykę.

Bliższo wiadomości pod adresem . 
J .  O. poste restante T a r n ó w .

1155 2—4

Soi brn erschien 11. AutLge 
Die gesehwachte

M a n n  e s k r a ft,
dereń Urssihtn uud Hsilnng.

Dor^csłelił von D r .  B i s e u z .
Preis 5 fi 

Zn haben in dsr Ordinattions-Anstalt 
fiir

Ussołubohis-truznekisn
ton 1002 15—0

M E D . D R . B I S E N Z ,
Uitglisd dsr m.diiiu. Faeultat, 

wHj , IX Porzellaigaass dr 31 a.
(Rud ilfsplbtz)

Yorziigliah ..erden die -uhsinnar un- 
hsilDarsn Falls ron geschwachter

ula i. rai1 geheih.
Aueh wird duroh Corres-

SonJcnz bshandsit nnd werdeu Me- 
ieamsats besorgt. — Dr. Bleena 

wurds dm-ch dis Uhmscnung rum 
Univstsit5tk-Profssor a aasgsieiohiict,

W dobrach Miżyni<ckich
JO. Adama ks. iduomir skitgo

pod Przemyślem
jest

5  o g le r k ó w

C T t Ł  rtsy ardefiskiej*
w : zwartym roku do sprzedaniu.

bliższe wyjaśnienia udziela Zarząd 
Dóbr, poczta i stacja telegraficzna 
Miżyniec. 1162 l —o

P A P I E R  W L I N S I
Najznakomitsi lekarze zalecają 

PaPILR  WLINS1 przeciw kaszlom, 
lutarom, m«tytowi oskrzeli, Choro
bom gardluiym  y r y p le ,  bolom W 
krzyża co, gośćcowi i t p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożanie wyjtarczi. i pozostawia 
tylko lekkie świeizbienie.

W  Paryżu u fabrykanta pana 
Wlinsi i Spółka na ulicy de Seine 
Nr. 81. 510 8—13

Dostać możajt w K r a k o w i e  
w aptekach pp.: Trauczyńskiego, 
K. Wiszniewskiego W. Bedyka i 
Siedleckiego- We L w o w i e  u p p .: 
Mikolascha, Wewiórskiego i Bei- 
sera.

Trawa miodowa
(holcus lanatus)

własnej produkcji świeżą i pewną 
sprzedaje Zarząd aóur Ubrzei poczta 
Łapanów po t  złr. za korzec wraz 
t  worki3m i wolną odsełką do kolei. 
Prz/ wzięciu Larsz d if. ięciu korcy, 
jedenasty dodaje się bezpłatnie. — 
Proszę wprost adresować, gdyż 
Zarząd nie utrzymuje składów.

H61 1—0

Ofies na nasienie.
Probstansiri. regienerowany rychlik grubo
ziarnisty i  oiały, oraz hardzo plenny a 
dojrzewający w 112 dni po listowie, 
sDtzsdaje Zarząd dóbr Balice, stacja kole
jowa Medyka po teuie 8 złr. 50 ct. za 
106 kgr. iąrznie z workiem. Próbki na 
żądanie wysyła się i iueo A li- 0 "oczto- ; 
wy ■ Zarząd dóbr Balice, poczta Medyka, i

1128 3 - 0  '

TUTKI
z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych

Houblou, Dorobantul Job. La Patrie, Maia, Panama, Abadie, Cartouehe 
w dwóch gatunkach, Peraan i t. p. najlepszych gatnnków poleca

A i T O I I  G A W Ł O W S K I
P la c  lu a r ja c k l 1. 8 , I .  p ię tr a .

Mam lakżs zaszczyt zawiadomić Si. Panów odhioroów, żs otrzymawszy 
i w arkuszach „La Patrie", które są uznane jako nieszkodliwe, mogę odtąd 

Tyi ibiać podług żądfnia różnej długości. Zarazem ostrzegam 8«,»n. P. T. 
Publiczność prud agentami, którym wyrobów moich i0 sp.zudaży nic powie
rzam, le.-z wszelkie zamówienia ustnie lub pisemnie osobiście załatwiam.

Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek. Ceni za 1000 tutek lz ł i ,  
20 ct. wyżej. Szar.owni odbiorcy z prowmoji zamawiający wyżej ntd 2000 
sztuk, nie opłacają kosztów opakowania. Na żądauio wy»ełam próbki franco.

Wo Lwowie -iJ-ł® d głęwny w magazynach P. K, MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, rryzyerów 

i magazynach perfum.

Puder
ryżowy apocyalnie

_  PRZYGOTOWANY Z BiZMUTKM ^
T rsei OhiK F A Y , F a b r y k a n t a  P e rfu m  !

F A R Y  Z, Ulica d e ja  P;ux, 9, P A R Y Ż
- S

wy wszalkioh choroDach

zębów, dziąseł i ust.

W o d a  B & tto ta  do ust, flakon 
4 0  c t , 1 złr.

i f s d J  ' s a l i c y l o w a  do ust, 
f.akon BO et.

E a s m n c ja  z kwiatów pomarań-. 
czowyeh zinięszana z woaą, używa 
się do płukania ust, pozostawia
Srzyjemny smak i zapach, flakon 

O ot.
P tfo a w ek  salicylowy, cena pudełka 

8 0 .  3 0  ct
P tw b i!6 k  lwilinny do zębów, cena 

pudełka 8.1. 8 0  ct.
I t t e d a  szlamowana z zapachem 

miętowy ip, eena pudełta 3 0  ct
E a ^ e n 1 J a  miętowa, cena flakonu 

O0 ct. 1101 5 - 0
P a s t a  i osliuno aromatyczna, prze

wyższająca swą duorocią pasty 
Bouietisi da, cena S ił et.

M z c a o te c z k t  do zębów, 3 5 , 4 0  ct.
Jedynie prawdziwe w labo- 
ratorjum chemicznein “9 B

A. POKORNEGO
(przedtem W. TEPYj 

w e  L w o w ie , W a ło w a  l  1 5 .

S k ł a d  a m e r y k a ń s k i c h  k ó ł  w o z u w y c h

Zamówienia uskuteczniają się odwrotnie p
I. Ni

uprasza swyih szanownych odbioroów o łaskawe zamó
wienie kół do powozów letnich J u ż  t e r a z ,  aby 

obstalunki S z y b k o  mo*łj być uskuteczniane.
Do wozów ciężarow ych wszelkiego rodzaju, 
s k i a d  k ó ł, w y r a b k a u y c b  a a  sposób a m e 
rykań ski z tutejszego drzewa z 2—6“ szjrokiemi 
d: Tonami. Stały akLid amerykańskich po"-ozów zbyt- 
kowyeh, dwukołowych do okolic bagnistych, „Renngir,s ' 
Sprychów — „Hikory,“ dzwon giętych (z 3 gatunków 
drzewa), trzonów młotowyea „Hiaory,1- giętych piastów, 

ameryk. osi stalowych itd.
rzez E m .  W a l d s t e l n a ,  agenta 

ibelungeugasse 4. 679 3 —0generalnego, Wian, I.

( W I E N I E C  P O L S K I  ijl
U  pism o lu d cw e p o lity c z a c  Ljj

wie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 8  z łr , w  
półrocznie 1 złr. 5 0  centów. U l

©

WJńJ wy.hodzi we Lwówię
"ii
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Najdawniejszy we Lwowie
\ W r o k u  1 8 4 0  z a ł o ż o n y  !

U
i
4 ■

W
55
S

p L m o  lu dow e lllu stro w a n e
wychodzi we Lwowie rok 32-ty i kosztuje

półrocznie 1 złr. 5 0  centów. n
Oba te pisma \ N i o n i e c  i  P w s c a ó łk ę  można prenum e-Jfc

obu wynosi W

całorocznie 8  zlr., A  
JA

rować razpm, a ->ówczas całoroczna_ prenumerata 
tylko 3  z ł r .  8 0  c t .,  półrocznie

t {JiruUŁUClilbM
  ___ __  r_________ 2  z łr . ,  kwartalnie 1 złr*

Całoroczni pienumeraiorowic płacący z góry 3 zlr. 80 ct. uirzy ^  
mują nadto b e z p ł a t n i e  Kalendarz Wieńca i P.-zczółki na rok 1887. Wj 

Prenumeratę najdugo tuicj przesyłać przekazem pocztowym
pod adres m: LW;

R e d a k c ja  i  A d m in i s t r a c ja  „  Jh
i *P s z c z ó łk i  * w e  L iu o w ie ,  u l .  A k a d e m ic k a  
liczba  8. 1 0 - 0  Alic zb a  8. r u - o

j g g B i . i g i g S i a i S i s i S B Q i 5 B S s i
- ° S 1

Co dobre, samo sigb b w ali!

M fortepianów, pianin i \mmm
pod firmą:

J A N A  B A U K O
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7,

PoUca fortepiany e. k. fabrykantów na lwornwh : B 3SE N D JR FT R A , h e i t z -  
MANA i S Y N A 'i SCHWEk „F E B A , tudz eż , fattryk': Larabur* r: 
Hofbauera, Fritza, Ka/isa, Stelzh smera, F-itrofa, Wirtha i lanych, jak również 
PIANINA i HaRMONIUM z najlepszych fabryk -----------   *■--
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 ______________  po cenach m oA lw ia
najtańszych i * rzeczywistą 10-letnią gwarancją.

J u l j a  (B a lk o )  J f u s s i l .

! !  1 N O W O Ś Ć !! !
Najtańsza, najlepsza i ijpratijcM i®

Hi! A do zapuszczania "ULUB
tu  w© L w o w ie  jesz©*® n ^e ®hftno.

Użvwa się w najpojedyńezszy sposób * *  * jn ,n yh i s ta n ie *  b e z  
A a d n y c h  d o m ie s z k ó w ,  rozpuszczań 1 Ppdobnego .w'X*®®ł,a
n a t y c h m i a s t ,  może być w pół Kc --ziny froterowaną( t nlp wydziela żadnego
odoru . L

Nadaje parkietom i posadzkom właściwy
cel, i co najwięcej, że przewyższa tani07sa°n?a P} i^ .* Wo4t wszy stltie
inne do dziś używane sposoby zapusaoaania Lkiorowani* podlog.

R o  n ab ycia  w s y c i l i  k o l o n i 1:
Kr. 1 bezbarwna, f t  2 jasnożółta, Nr, 3 ńfta, Nr. i ciemnożółta, 

Kr. 5 czerwonobrazńwa, Kr. 6 ciemnobrązową.
Puszka złr. •— 85 ct.

podwójna 1 6 0  ,
J e d y n i e  i  w i e c z n i e  w  d r o g u e r j i

ALOJZEGO EOBILHA
L w ów , u U ca K a r o la  L u d w ik a  liczb a  1 S ,

(dawniej cukiernia Rothlendcra). l l ’U 1—®

Mam zaszczyt uwiadomić Szanoitną P. T. PublieazoLĆ i l  
otworzyłem

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

1135 5—0

przy ulioy Atademickiej 1. 16.
Z powala>u.«, ia

j r .  H E N E B b

DostiJwća Sapltoll parJtU ch il uu hintui. m , .lirBOURGEAUD
MOWE SPECYFIKI ElEZtWODSE PRZECIW CHOROBOM 8EKRETRYM

uleem wiie jw m . xi» j c U :

KAPSUŁEK BOllhoEiLUD t  PASTY LEGZĄ3EJ
miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po40Kapsurek dnż^cb ipo 80Kap-ułek maiyer 

B e c e p t a  U "  L IO łlO -K C /IS , Szpitala du M id i w Paryiu .

pod zaręczeniem jodynie uż rwan i w s*p.talac J
pa-ryzLich, w  pudełkach - apsułki nuęKie.Z CZYSTEJ KOPAfWY

Z C O O C U n V I  C  A I I T  i' I H U fC  I dr*'5̂1" c/trynovogo santarowego j 
C O O C I l u I I  u A H  I h L U ' T l u  czystej pot. zarę >ien-em. KupunttJ 

miękie zawierające 50 cjnrigT Essency san talowej. Pueelk ze 4U Kap-ulek 
zawierają 20 gi ».uów e„_en^yi Małi puaełeei_a zawierają ty lio  10 giauioW,
Leozenle dUCHOT, SŁABOŚCI PUEHSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.

Ił f  D C III  l / l  w in a  | f D C n 7 n T n i U C  W y*'3 wypróhowane prze-, użyci* 
M .r  O l  U P .I1 T rat f  r  l U L u  I l 1 wrK szpitalach paryzkic wydały nJ'1' 

Bpudaiewanie pomyślne skntki we w»*/stkicfc a£abo4c*aeh orgauóv oddechowych,
U f iu n  I D ln l lR P r  t  l i n  * c ł,n ,w , K a k a o '  M alagą  j«H najlepszym IroF 
VI I DU U .  D U U n U Ł A U U Uem pożywnym i wzmacniający—

TV e Lwowie w ąpieFach pp; K. MiLolaichar Wewio.skiego, ete. _

N A  K A R N A W A Ł
N f r W O N O L

K l a k i  r y p & o w e  j e d w a b n e ,
K k a k l a t ł a s o w e .

Z -.O S Z T J L E  LCT7T E
tylko z dwiem. spinkami, jedyne w Paryża i Wiedniu przyjęte.

Stosowne SPIN KI francuskie,
CHUSTKI do fn> l a ,  RĘKAWICZKI w y u m b u p b w .a a ,  KfcAWATri,

M A G A Z Y N  A ’L A  V I L L E  D E  P A E 1 8
p l a c  h a l i c k i  s .

1 0 6 1 17—o G abryel Stark

P i ę t n a s t e

Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa Paliczkowego

w  R o z d o l e
Stow arzyszen ia  zarejosti ow anego z n ie u g ra n i * un ą  p o  -ęką 

odbędzie się

dnia 7. marca 1887 r. o godzmie 2. po potudniu
w s a l i  s z k o ł y  l u d o w e j  w Ho  z d o l e .

P o rzą d e k  d z ie n n y ;
Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i r.chunków r. 1886. 
Sprawozdanie komiyji rewizyjnej i udzielenie &l>so!utorjum.
Wybór członków rady nadzorezej.
Rozdział zuku 
Wnioski.

1158 1'

ZESać .a, x 3 .aó .zo rcz ia

Drobne ogłoszenia.
Don ies ien ia  rozmaite.

po Ł1/, centa od v7yrazu.

E k o n o m , kawaier, pracowity i pilny, 
posiadający chlubue rokomendacie 

z renomowanych gospodarstw, postukuje 
za umiarkowanem wynagrouzeuifanL zaję
cia. Adres: Ekonom 7386 post. rest. Lwów.

Po s z u k u j e  s i ę  d r le T ia w y  nie
wielkiego folwarku, dobrej gleby 

z zdrowym budynkiem mieszkalnym — 
blisko kolei. Z. Z. poste restaute Zagó - 
rżany.

o n a t y  w średnim wieku, który 
jako oficjalista _ rywatny przez 20 at 

zajmuje się gospodarsi rem i gone.ni- 
etnem — przytein w rachunkowości jest 
dobrze biegłym — pohukuje stosgwŁej 
dla siebie posady — taskaw ego zawiado
mienia oczekuje w Niżuiowic.

Ba r d z o  t* u lw  l Na sezon zimowy s: 
pokoje 6 lub 4 na II piętrze do naję

cia Nr. 23, ulica Akademicka.

Q C  . ib w n r z H n e e z k ó w  bardzo s iu l - 
S rJ  cznych z* 10 et. w sklepie pierni
ków L. C z y ń s k i e g o ,  Ilalicka 8.

Biu ro  ziałatw ieńW ereszcayóek
ulica Karoia Ludwika i. 27, poi* . 

rządców rutynowanych z kaucjami, **? . 
nomów, leśniczych ogrodaików, rzemi*8 .

! ników i wszelką służbę dworską, przyt*
| są większe i mniejsze dnbrr .da 

nia lub wydzierżawienia. ^

A g en n ja  k ra K L w a n isg e  To* 
w z a j. ubozp* w  z a k ła u s 1 

w D roh ow yd u  p rzy jm u j*  i:abor  
p ieozow iu  M  ź y o io .___________  .

Obszernych 5 pokojów, 2 przedpokoi*- 
kuchnia, spiżarka, z 3mu wchód*1!1 

na I. piętrze, oddzielny strych, du',. 
piwnica z przedziałem na drzewo i j } .  
niaru'6, do wynajęciu, ulica Ormian8’’ 
liczba 27, — tudzież 2 pokoje fronEO** 
z kuchnią w parterze.______________  .

E k o n o m , żouaty, z małą fąnrilj*' 
mający lat 31, posiadający wojsko^, 

abschit i chlubne świadectwa z g. i 
darstwa, ję::yk polski i niemiecki, będą”, 
kilka lat nu Morawie i w większych sosy0,
(I arstwach G alicji na praktyce, po a1 

; kuje posady na ordynarję od V Marca 18(
{ p ó źn ie j .  Listy UDrasza pod a d r e s ą :  E. 
i po s te  r e s t a n t e  Lwów.

W y d » w c*  i  / • i» h i io r  o d p o w ie d t lń U y : J ó z e f  L * 8 k o v v n i c i c i Papier a fabryki cserlańskiej Z D rukarafTD zietfcika Polskiego" p»d zarz^deo. J a n a  M  i 11 i g  a.


